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c*r»TT v x i M n m v n n  I w .° ^ e c  w  ° b e c  p rz e le w u  b ra -  W edług pogłoski całkiem bezzasadnej, której trząc prawie w łasnem i oczyma na te niesłychane
Z L. K. SĄDU KRAJU WLGO tn ie j k r w i ,  w  o b e c  e x te r ro in a c y jn e j p o lity k i powszechna niecierpliwość nadaw ała w iarę , zapi- prześladowania, jak im  ulegają jego rodzeni bracia

w y d z i a ł u  k a r n e g o .  M o sk w y , ła tw o  p o ją ć  ja k ie  u c z u c ia  o ż y w ia -  f aliśm y.^ fko szczeSół ciekawy, że Cesarz Napo- w zaborze rosyjskim , dzieląc ich wszystkie zapały,
Do Redakcyi Czasu. I j ą  o b y w a te li  g a lic y jsk ic h . L e c z  o d p o w ie d n ie  Caro,wi wy maza*»e z tra - niecierpliwości, oburzenia, rozpacze, hamowany

to u^oirnTO.’o tvm  ■ . i , ktatów złlrichskiego i paryskiego wszystko to, co ciągle w swoich najsprawiedliwszych chęciach przy-
y  d z ia ła n ie  je s t  u w a ż a n e  za  może upokarzać dum ę ro sy jską , byleby gabinet pe- noszenia tym nieszczęśliwym pomocy a n a w e t bar

Ces. kr. sąd krajow y dla spraw  karnych, roz. z o ro a m c z e , je s t  p o s z u k iw a n e  i k a r a n e  n a  m o - tersburski przystał na zaw arcie zawieszenia broni dzo dotkliwie za sam e chęci prześladowany, umia: 
porządzą umieszczenie załączonego pod ■/. wyroku cy  l i te ry  u s ta w  i k o n w e n c y i z R o s y ą .  C ią g łe  z Polakam i i na zwołanie kongresu. Są to twier- przecież wszystkim swoim uczuciom tak  tw arde 
na wstępie najbliższego Nru Czasu a to na pod a r e s z to w a n ia ,  r e w iz y e ,  k o n f isk a ty  zb y te - dzen’a  tak  śmiesznie urojone, iż graniczą z misty- założyć wędzidło, że przez ośm miesięcy nie tylko 
stawie § 39 ustaw y drukowćj. c zn ie  DODieraia n a sz e  tw ie rd z e n ie -  a  ip d n a k  ^ aPrzdd trud?°  zgadnąć, jak ie  m ogą być nie przekroczył w niczem granic wytkniętej sobie

Kraków  28 września 1863. irn m ln io  h n m a n lta  h 5 w arunki trak tatu  ztirichskiego dotykające pośred-1 z góry politycznej zasady, ale nawet nie dopuścił się
Dargun. m o ra ln ie , h u m a n ita rn ie , r z ą d  n a  m o c y  p ra -  nio lub bezpośrednio Rosyi. Następnie trak tatu  żadnej z tą  zasadą niezgodnej manifestacyi. Taki

L. 15,376, Ces. kr. sąd wyższy k ra j. w Krakowie w a  n a tu ry  i w  g łę b i p r z e k o n a n ia  u z n a ć  m usi I paryskiego nie mógłby zmienić sam fakt woli dowód umiejętności panow ania nad sobą i polity 
n a  mocy władzy urzędowej przez Jego ces. król. i u zn a je  w ła śc iw o ść  teg o  d z ia ła n ia  a  z a c h ę c a  Cesarza Napoleona III, a  najm niejszy krok w kie- cznej karności, jak ich  drugiego przykładu nie ła-
Apostolską Mość sobie udzielonćj, wyrok c. k. są- d o  n ieg o  sw o ją  d y p lo m a ty c z n ą  p o s ta w ą . I  tu rnnku zmiany w yw ołałby natychm iast straszną two się doszukać w h is to ry i, zasługuje na słuszne
j U. kró l ° r e®°4. ^  p ą k o w ie , dla spraw  karnych z w ła ś n ie  w y c h o d z i c o d z ie n n ie  n a  ja w  o w a  w ® 8  * 8cbodnia.- uwzględnienie a dostarczając dostatecznej podsta-
dnia 22 kw ietnia 1863 do L. 5120, którym  : s p rz e c z n o ść  O k tó re i n r /e d w c z n ra i  m ó w i Do 8 J ? .J u^ J.ea, tn ?d“.°śoi z kwestyą polską. Zre- wy dla zaufania, powinienby na postanowienia

1 ) Leona.C hrzanow skiego w spółredaktora gazę- °  L P , J m ów i-1  sztą gabinet tu ileryjski zachowuje chwilowo po- wyżwspomnionej narady  wpłynąć przynajm niej o
ouyn tyle, ażeby odtąd postępowanie rządowych orga-
!. nów w Galicyi zostało ściślej zastósow anem , tak
inia, do zasad konstytucyjnych, z pod których k ra j nasz

_.   . u .u , „ UUv6 v . p 0M am i W ła śc ic ie la m i, w sz y s tk ie m i r e p r e - I V  fX "7— "  " “X.— "• ''" ''. /“ 'T '  De ° d 08mia miesięcy je s t faktycznie w yjętym , ja k
uznano, ja k  równie od zwrotu Kosztów p o s t ę p o - ni „„„u • > , , , sarza  Franciszka Józefa potrzebną je s t do obrania do przyjętej przez rząd zasady „hum anitarnej",
wania karnego, wolnym zostawiono; I f a n t a m i  ta k  m o ra ln y c h  ja k  m a te ry a ln y c h  nowej linii postępowania w kw estyi polskiej, h r. I przeciwko której wykroczenia organów podrzędnych

2 ) Antoniego Kłobukowskiego odpowiedzialnego in te re só w  p ro w m c y j; a  je d n a k  n ic  to  n ie  po- Rechberg nie chciał naśladow ać przykładu odwle- równie są częste, ja k  przeciwko ustawom konsty-
redaktora Czasu za winnego przekroczenia z §§ m a g a  i d z ia ła n ie  p o m o c n ic z e  n ie  u s ta je ; kania, ja k i dał książę Gorczaków. tucyjuym.
32 i 33 ust. druk. uznano i za toż w  myśl § 33 p rz y  tem  z a le d w ie  ty s ią c z n a  c z e ść  o só b  u - |  Dość liczne zam achy popełnione zostały w Pol-1 FM P. Schm erling zanadto krótko sprawował tu-
ustaw. druk. przy zastósowaniu § 261 u. k. na w a ż a n y c h  z a  ~
karę  pieniężną w ilości 2 0  złr. w. a. tudzież na P ro  w in o v a  n ie
zwrot kosztów postępow ania karnego skazano; , J  . - .  ,  , — r ------- — ---------- — -------- ,   , T, Jcol, Ł6Wua

3) Antoniego Rothera rządzcę drukarni Czasu, rz § d e m , n o t z a ś  p is a ć  n ie  m o ż e , a  je d y n ie  dozwalać, aby zbrodnia ciągle czerpała siły w cią- ze sobą cała opinia pow szechna— że podczas jego 
za winnego przekroczenia co 0 1  or> : ° °  —* J - rlnr' “ m 5'»“ł  -•-------- ->— Io-Ip, h o ł ta m n ^ i .  hvinK., —  „ j ----- I i - u -  -•— . —  • *-» > '
tudzież przestępstw a z

M eksykańska deputacya, której się tu dziś spo­
dziewano, przybędzie dopiero za kilka dni. Niema 
pewności, czy przyjmie ją  Cesarz; a  jeśli do tego 
przyjdzie, to Cesarz JMć przyjm ować będzie kilku 
m eksykańskich znakomitości jak o  osoby pryw a­
tne , a nie jak o  deputacyą ofiarującą koronę au- 
stryackiem u księciu. T ak  prawdopodobnie wytłó- 
maczą fakt, jeśliby przyszedł do sk u tk u , organa 
urzędowe. Deputacya spostrzegła w odpowiedzi 
arcy księcia brak jednej ważnej rzeczy, t.j. wzm ianki 
o pożyczce i je j gw arancyi. Kwestya tej pożyczki 
je s t dla kilku członków prowizorycznego m eksy­
kańskiego rządu najżyw otniejszą, jeśli zadość u- 
czynić m ają  temu, czego po nich żądają.

Z Londynu niema wiadomości o toczących się 
u k ładach ; natom iast krąży historya w prawdzie już  
niebardzo świeża, ale zawsze ciekawa. T rzy  an ­
gielskie firmy w Hull odebrały w liście z Peters 
burga bardzo znaczne rządowe zamówienia, tyczą­
ce się dostarczenia podobno przeszło 3000 żela­
znych dział ciężkiego i najcięższego kalibru. J e ­
dna z tych firm uw ażała za dogodne, żałożyć w 
Kronstadzie filią , ażeby tam całkiem  bespiecznie 
wykonać zamówienia. Pozostałe dwie firmy zap y ­
tały  w foreign office, czy mogą przyjąć propozy- 
cye rosyjskie bez narażania się na niebespieczeń- 
stwo i karę. Odpowiedziano im na to mniej w ię­
cej w ten s e n s , że gabinet angielski bardzo to 
ubi, jeśli angielskie żelazo i angielska praca w 

najodleglejszych panują k ra ja c h ; nie może więc 
ganić w ykonania zamówienia. Gdyby groziło jak ie  
niebespieczeństwo, gabinet dość wcześnie ostrzeże 
interesowanych. Odpowiedź ta datow ana 2go sier-

8 owaniu § 261 u. k . na karę  pieniężną w ilości I *“ u '[ te g o  hr. Kechberg nie mógł się powstrzym ać od u - 1  władze wykonawcze w duchu^krajow i °nieprzychyl- dość Dorczakowa
30 złr. w . a. tudzież na  zwrot kosztów postępo- ^  ^ P SW0 J§ d y p lo m a ty c z n ą  o- czynienia lordowi Bloomfield ważnych uw ag codo  nym, i nie wydawano żadnych ani rozporządzeń, W lekarskim  w vdyialf tnh.io™ * 8t  £m ant. i r « i . n a » / t  _— I n ie k s  i n n  r/'A tpm  n n r/ n o t : t I j h t t  f i r t t n  I n c n n a t i r  n n f . t  lir U n o o f t i i .  u — i — ____ I ^  — i— x  ,3 „.*______ , . , „ , wydziale tutejszego uniwersytetu

stanowi pierwsza prelekcya profesora anatomii D ra 
H yrtla rodzaj małej inauguracyjnej uroczystości, 
na k tórą znaczna liczba słuchaczy się zbiera; a  to 
tem bardziej, że głośny w świecie anatom w pierw- 
8 wej anatom icznej prelekcyi zw ykł wycieczki ro- 
)ić na pole obszerniejsze, na pole życia politycz­

nego. Tego roku w dzisiejszej lekcyi wstępnej

dzieży zniszczenie skonfiskowanych  ̂(zaaresztowa-1 je w in n y m , w s p ie ra ją c  p o w s ta n ie  P o lsk i l°*xie Przedłożony*Pro jfkt n"° | hum anitarnie, _FM P.' S c ^ V rf in g z o s ta lb y  miano- w a c h ^ T o ^ e s o r a r ^ W ^

a w w  •*  w u w * i i i ł j |  y p i  o u ł u u i i » v j  Ł jy i < < • .  . # I   0 -----------—— a i u n o w i a  m u u a  u j o  p i f c C  |  ***** * * u v t < O U V U U U  U U L U U 1 C  S lU S / i U U B C l  Z. U  U  >V ĆliTci

cza znajduje, w myśl § 37 ust. druk. orzeczono,| ®'§Pe t w a ™ 1  p ra w n e m i, to  d la  u m o z e b m e n in  [sianą w formie dejmazy, przez trzy^ m ocarstwa | i obow iązkam i urzędu, spraw iłaby w całym kraju którym napisał stary R z y m i a n i n u h  soliludińem

§§ 31, 30 i 33 ast. dr. d a n e m  je j  je s t  u c z u c ie  sw o je  z g a d z a ć  z d zia- bezkarności, byłoby zwiększeniem odpowie- urzędow ania każdy skarżący się był wysłuchany
31 Oust. druk. uznano, la n ie m  i z k ie ru n k ie m  rz ą d u  w  k w e s ty i p o j. dzialności, której brzem ię mogłoby zniszczyć urok cierpliwie a nikt niegrzecznie n ieprzy ję ty ; nie wi-

i za toż w myśl § 33 tejże ustaw y i przy zastó- 8 k iej  ni0B ąc P 0 m 0 c m a te r ia lc a  s n ra w ie  k tó - f  m0^e 1  P rzy®złośc jakiegokolw iek państw a. D la dzieliśmy żadnego nacisku wywieranego*z góry na 
sowaniu § 261 u. k. na karę  pieniężną w ilości H , -J l  a • a i  * ’ tego hr. Kechberg nie mógł się powstrzym ać od u- władze wykonawcze w duchu krajow i nieprzychyl-
30 złr. w . a. tudzież na  zwrot kosztów postępo- r . * ZI^ P SW0 J§ d y p lo m a ty c z n ą  0 - czynienia lordowi Bloomfield ważnych uw ag codo  nym, i nie wydawano żadnych ani rozporządzeń, 
wania karnego skazano, jednocześnie; I p ie k ę ; p o  z a  te m  p o z o s ta w a ła b y  ty lk o  o b o -  osnowy noty hr. Russella. Poseł angielski, prze- ani rozkazów dziennych, pisanych ciemno albo

4) przepadek (utratę) kaucyi do w ydaw ania ga- ję tn o ś ć , z k tó re j n ie  w y c h o d z ą c  G a lic y a  s ta -  s*aw szy te uwagi ministerstwu spraw  zagrani dwuznacznie, mogących służyć organom podrzęd
zety Czasu, w ilości 300 złr. w. a. złożonój na ko ła b y  w  ty le  z a  rz ą d e m  c e sa rsk im  w  ty le  cznycl1’ PrzybJ ł w d - 3 0  września do hr. Rechber nym za pozór upow ażniający ich do popełniania
rzyść funduszu ubogich miejscowych w m y ś l§ 3 5  L a c a ł a E u r o o a . r  d la  te ? n  to  m n * ’ z telegram em , w którym  myśl lorda Russella bezprawiów. Jakkolw iek w kolach urzędowych
ust. dr. uznano; U r o d n i  i  n t .  I Z Z ;zu c ,e  była wyjaśmoną. panuje przekonanie, że hr. Mensdorff- Pouilly na

i 5) zakaz dalszego rozpowszechnienia mani- o c e  je s t  su m ien iu  k a ż d e g o  w  Minister austryacki nie więcej, niż za pierwszym sw oją posadę powróci, są jednak  wieści, że w ra-
festu Langiew icza daty  Goszcza l ig o  m arca 1863 o w em  p o m o c n ic z e m  d z iaan iu . razem , miał powodów być zadowolonym. Cokol- zie, gdyby w W iedniu postanowiono, postępować
w N. 58 Czasu wyszłego na zasadzie § 36 tu L e c z  je ż e li  in d y w id u a ln ie  n ik t się  n ie  czu - Iw iekbądż pewnem je s t dziś, że p. Drouyn deL huys odtąd w ‘Galicyi więcej konstytucyjnie i ‘więcej 
dzież zniszczenie skonfiskowanych (zaaresztowa- io m in n rm  i br. Rechbers: m aia  sobie nrzrdłnżnny nroiekt; DG I hniRflnitfllTIlP FATP Ssoh m orli n  o* HAotaJKw mionA
nycb) dzienników Nr 58 Czasu, w których się a r p iZ e c iw  M o sk w ie  je ż e li  n ik t w  sk u tk u  te  K  ró.VVD®brznii .̂cej j  k tó rą  m inister angielski pro- wany stałym Namiestnikiem we Lwowie. N om ina-1 głąbi współczuciem iak w n a ih liłs ’W kor^pondęncy jny  ^  d a tą ^ G o sz c z a ^ llg o  | ^ nie u8iłuje nâ  ucbylać fii§ ̂  ^  J P X T o r d ^  b - J Z & S T T *  ^  ̂  >• « S S y * 6 d

to HIa l i m f i 7 d h n i f l n i a  I clono tu  fn r m io  r  i^ o l Ru! S„ella I uczu ciesłu szn ościz  powagą 18Zą krew, a ciemięzca u sp a k a ja  ^  ^sposób",0 omarca 1863 z odezwą (proklam acyą) Langiewi

Kraków dnia 8  czerwca 1863. Komers m.p.

K r a k ó w ,  d n i a  8  p a ź d z i e r n i k a

nakoniec, [ te g o  p o m o c n ic z e g o  d z ia ła n ia  w  o b e c  p o s tę -D rzeiP 8W<>im posłom w Petersburgu. P ro jek t noty ja k  najlepsze wrażenie
6 ) na żądanie c. k. prokuratoryi rządowćj i stó p o w a n ia  w ła d z , n a rz u c o n ą  je s t  c a łe m u  k r a  ma j edna zaslug ? : że je s t krótki. Jak  wam już  wczoraj telegrafem  donosiłem, je

sownie do § 39 ust. druk. ogłoszenie tego wyro- j o w j ta je m n ic z o ść  j a k o  k o n ie c z n o ść  T a k  ^ t 0  08n0Wa deP®szy, k tórą m inister spraw  za- nerał W ysocki został wczoraj wywieziony do Lin
ku karnego na  wstępie Nru Czasu najwcześniój • f , . . ,  . , granicznych chce przez lorda N apiera przesiać ks. cu , gdzie na słowo honoru, że aż do dalszego po
wyjść mającego, które zaraz po prawomocności Je8t 8 Prz e c z n o ść  w  k tó re j z n a jd u je  się  r z ą d , Gorczakowowi. F stanowienia z m iasta się nie w ydali, zostanie pu
takowego na koszt skazanych nastąpić ma, naka- zm n sz a  d o  p o k ry c ia  ta je m u ic ą  d z ia ła n ia  „Rząd królowej je s t zupełnie zdania kanclerza szczonym na wolną nogę. Rozporządzenie to wy
zano, na  odwołanie się obwinionych Antoniego m a ją c e g o  m o ra ln e  u z n a n ie  je g o  d y p lo m a c y i, rosyjskiego, że przedłużenie dyskusyi bezskute- wołało tutaj ogólne uczucie wdzięcznego uznania,
K łobukowskiego tudzież Antoniego Rothera co do ró w n ie  j a k  ś w ia ta  c y w iliz o w a n e g o ; i o to  zn o - czneJ i e8t całkiem niepotrzebne. Uważa przeto a to nie tylko dla tego, że nadw ątlone zdrowie
nich zatwierdza, a co do Leona Chrzanowskiego w u  p o k a z u je  sie  sp rz e c z n o ść . rozprawy za zam knięte, biorąc do wiadomości o- jenerała  w ym aga koniecznie swobodnego odpo-
jak o  odwołaniu się nie uległy, niewzruszonym po- Ti ta  M . , 1Ipnno k n n ien T n n ź / •„ świadczenie Rosyi dotyczące dobrych je j usposo czynku, ale także i z tego względu, iż wolno zeń
zostawia. | 1  . la  " a 1™ 00" 8. K o n ieczn o ść  ta je m n ic y  bień względem Polski. wnosić, że w sferach rządow ych ' zaczyna przema

z a w ie ra  w  so b ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw  n ie  tru - „Lecz, ponieważ te oświadczenia nie objaw iają gać łagodniejsze usposobienie, 
d n o  o d g a d n ą ć . G d y  ty m c z a se m  w ia d o m e m  si§. w faktach, i przeciwnie, położenie Polski utru Dzisiaj w południe odprawił się pogrzeb ś. p.
je s t, że  o b o k  ja w n o śc i i o b o k  o tw a rc ia  dnj°.neai j e®t w sposób najboleśniejszy i najbar A rcybiskupa Gutkowskiego przy bardzo licznym
d ro g i p ra w e m u  i m o ra ln ie  u z a sa d n io n e m u  ? ' ! ftudzki’ ? f kiuet aD&iel8ki mniemy, iż mo- udziale wszystkich warstw tutejszej ludności.

• « . . .  , , , ,  żna z tego wszystkiego wyprowadzić sąd, że g d v '
u cz u c iu , z a w sz e  ^w sze lk ie  c h o ro b liw e  d ą ż - RoSya nie dopełniła zobowiązań nałożonych je j

A n g lia  a  n a w e t E r a n c y a  m o g ą  w y c z e k i-  n 0 8 C 1  ro z b ija ją  się  o su m ie n ie  i z d ro w y  traktatem  1815 r., utraciła zarazem  w ynikające I W i e d e ń  6  października.
w ać  w  k w e s ty i p o ls k ie j ;  p rę d sz e  lu b  p o - ro z u m  c g ó łu . z nich praw a do Polski."
w o ln ie jsze  z ich  s tro n  d z ia ła n ie  m o ż e  b y ć  ^  Prz7  tem  n a s tą p ić  m usi p o m ie sz a n ie  T aki je s t projekt noty Russella. Nie posuwa on —  Jak  wiadomo, nadeszła niedawno do bun
rz e c z ą  su m ie n ia , h o n o r u ,  g o d n o śc i i  m o -  w sz e lk ic h  w y o b ra ż e ń  m o ra ln y c h  s k o ro  po  ?“ !, ” a k rok . ^ e s t y , ; w ątphwem  je s t również, czy destagu angielska nota ostrzegająca od energi

ra ln y c h  w z g lę d ó w , a le  ż a d e n  n a g lą c y  in te -  te j s tro n ie  g ra n ic y  k a r a n e  s ą  ja k o  z b ro -  P ^ 'n a ty c h m ia s to w y c h  niebezpieczeństw wy- w?kuJrH o ls z ty n T i  dajrcaWdoazrozVmirnidaU ż ^ g a
re s  n ie  z m u sz a  ich  d o  sp ie sz n e j a k c y i . A u- dn ia  u s i ło w a n ia ,  m a ją c e  n a  c e lu  n ie s ie -  nikających dla Austryi samej, gdyby się m iała binet londyński nie pozostałby obojętnym spekta
s try a  z u p e łn ie  in n e  m a  o b o w ią z k i ,  in n y m  n ‘e  p o m o c y  te m u  co  p o  ta m te j s tro n ie  u w a  przyłączyć do tej manifestacyi, zanim F rancya i torem w razie zakłócenia spokoju na północy
u le g a  w y m o g o m , b o  g ra n ic z y  z  w id o w n ią U a n e  je s t  z a  b o h a te rs tw o , m ę c z e ń s tw o  i c n o -  An6 lia postanowią wypowiedzieć wojnę Rosyi — skandynaw skiej. Bundestag nie zważał na rzeczo-
w y p a d k ó w , bo  b ie rz e  w  n ic h  u d z ia ł  b ez- <§ o b y w a te ls k ą , sk o ro  c i d la  k tó ry c h  m o - h y “ nnU eazcze7 a *ne t ^ n o ś c i  przyw iązane uą notę Lord Rnssel począł teraz agitować po

- f i f i  ,  .  .  ’ • j  n  i- t  ł  t  i 1 n n . o f m n  • . .  do projektu lorda Russella. Powiedzieć Rosyi, że niemieckich dworach, ale w tonie mmei wvzywa-
p o ś re d m , bo  p o s ia d a  G a licy ę . J e ż e li  u trz y m y . c a rs  w a  ż ą d a ły  a m n esty i, z a w ie sz e n ia  b ro m  trak taty  z r. 1815 są zniesione, je s t to zagrać je j wla- jący m ; ofiaruje swe pośrednictwo ale ogranicza
w a n o , ż e  p o s ia d a n ie  G a lic y i je s t  p o w o d e m , 1  u s tę p s tw , p rz e ś la d o w a n i  s ą  w  G a lic y i j a k o  sną grę. Gabinet petersburski z najżywszem zadowo- je  tylko na sam Szlezwik. Zm ianę tę w angiel-
d la  k tó re g o  A u stry a  m u si o g lęd n ie j i p o w o i-  p rze s tęp cy . C zy  ta k i  s ta n  p rz e d łu ż a ją c  się  leniem pospieszyłby wziąść do wiadomości podo- skiej sym patyi dla Danii przypisują zachowaniu
n ie j p o s tę p o w a ć  w  s p ra w ie  p o lsk ie j je ż e li n ie  o s ła b ia  p o w a g i w ła d z y ?  C zyż ta k ie  m o- bne oświadczenie, aby dowieść, że m ocarstwa stra- się Francyi. Lord Russel chciał pozyskać Francyą
h r. R e c h b e rg  w  sw o ich  ro z m o w a c h  z lo r- ra ln ie  i p o lity c z n ie  a n o rm a ln e  p o ło ż e n ie  f ” / . ™ ^ ' 6  Qp/ a r  ‘nterWrl nncyi za ? ° h k ą - V ak dla wsP61nych śr,odków mo>58kic1h V™™™ Preten
Ho T>\ P U  J \  . V , X __o :„ J  • U l -  „ noł„ V  . . JUŻ kilku doradzców Cara napiera na księcia Gor- syom Niemiec; ale Cesarz Napoleon kazał oświad

m B .oom fild  z d a w a ł  się  o p ie ra ć  n a  ty ch  o r  o n e  je d y n ie  b ra k ie m  p a n o w ie n ia , czakowa, aby ośw iadczył, iż powstanie z jednej czyć gabinetowi angielskiemu, że Francya nie 
W z g lę d a ch ; to  d z iś  w ła ś n ie  p rz e c iw n ie  G a -  n ie  m o ż e  p o c ią g n ą ć  z a  s o b ą  n a s tę p s tw ?  strony, a  postaw a mocarstw z drugiej, rozwiąza- miałaby nic przeciw skasow aniu pod pewnymi 
l ie y a  je s t  g łó w n y m  p o w o d e m , d la  k tó re g o  T u  o d p o w ie d z ia ln o ść  z a  te  n a s tę p s tw a  sp a - My Rosyę ze zobowiązań zaciągniętych traktam i warunkami protokółu londyńskiego z 1852, który
r z ą d  a u s try a c k i  w in ie n  p rę d k ie , d z ie ln e  i s ta- d ła b y  c a ł a  n a  s p rz e c z n ą  p o lity k ę  rz ą d u , 1815 r. następstwo w całem państw ie duńskim zapewnia
n o w c z e  w z ią ś ć  p rz e d s ię w z ię c ie , a  a rg u m e n - k tó re j n ie  z m ien ia  p o m im o  w a ż n o śc i i g ro z y  Dzienniki donoszące, że gabinet petersburski osyi. Po śmierci teraźniejszego króla i następcy 
ta  „ ł  . , , , * „i „i- l • i .. i . ,  ■ j  /  w ydał już podobny manifest, są w błędzie. Lecz tronu, którzy oba me m aią potomstwa Francva

yW an.® w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  p o w s ta -  o lie z n o śc i a  w  sk u tk u  k tó re j sa in  d a je  L ; e omieszk a on tego uczynić, gdyby zapropono- zgodziłaby się na oddanie księstw  ja k o  państwa
d z iś  p o  o śm iu  m ie s ią c a c h  s t r a c i ły  rz ą d z o n y m  n ie b e z p ie c z n y  p rz y k ła d  k a r a n ia  w ana przez lorda Russella nota była przesłaną. udzielnego niemieckiej dynastyiHolsztyńsko-GlUcks-

i • _____     * _______ I n  A  Tri  n r *  TT l i f o n r  n r o  n r  O  f a r *  A A  nr* ł o n n . ,  I P n o m a a n m n  n i  a  I a J k a U  • m n T f n i  J  _________   a  _ t  I k n . n l . i

w n ia ,
w s z e lk ą  w a r to ś ć ,  in n e  z a ś  s iln ie jsze  w in n y  n a  m o c y  l i te ry  p r a w a , te g o  c o  w w ła s n y m  Pospieszmy się jed n ak  uczynić uwagę, że sytu- burskiej, 
popychać d o  d ecy zy i. jeg °  s ą d z ie  i w  su m ien iu  o g ó łu , je s t  sp ra -  ac7 a zostałaby uwolnioną od tych obaw , wątpli- Z Rzymu dochodzą tu ze strony zwykle nieźle

N ie  p o trz e b u je m y  dłu<r0  z a s ta n a w ia ć  sie  w ie d liw e m  i n a tu ra ln e m . h ° śei f niebezpieczeństw gdyby, w ysyłając z A u poinformowanej szczególniejsze wiadomości, które

s a l i c y l  p o z o s ta n ia  n e u tra ln e m i lu b  obo ję- a b y  z e  w zg  ę d ó w  n a  G a lic y ę  rz ą d  p o w z ią ł  one więcej dziś gotowe niż przed kilku dniam i? poleona w innym kierunku. Mówią bowiem, że 
tn e m i w  o b e c  w a lk i  z M o sk w ą . P r a w o  n a -  sp ie sz n e  p o s ta n o w ie n ie ?  czy ż  n ie  u p ra w n ia  Odpowiemy na to wkrótce i nie omieszkamy przy Cesarz francuski myśli wycofać się z Rzymu i 
tu ry , w ro d z o n e  u c z u c ie , k tó re  z ro z u m ie ć  n a s  to  d o  ż ą d a n ia  a b y  sp rz e c z n o ść  u su n ię tą  tej  sposobności odpowiedzieć na  zarzuty czynione U e oświadczyć miał Wiktorowi Emanuelowi, iż u-

* r r  _ _ . I CV7  n o n m w o ł l  o C .ifn  n  l<  . i . J ___ I ł n f t r i  n j l l  n k n A t .n       n  !1 1 J  l

, y. I i .  . . , . , , , • «,vov lunuiou; AJc»!5iop»v> II1UŁ;<1 UU- I " u ^ aauu . tAiuic uiiaiv IU A wywołać Dlc-
p o d o b n y c h  ra z a c h  p r z y k ła d  p rz e z  n a ró d  cze ray  w  n a s tę p n y m  a r ty k u le  ja k ie  d o  w yj- między Cesarzem Napoleonem i księciem  Metter- zwykłe środki ostrożności, a mianowicie między

Qle m ie c k i , c z y n ią  ich  w s p ó łu d z ia ł  rz e c z ą  U cia  2  te j sp rz e c z n o śc i s to ją  o tw o re m  d ro g i nichem w przedmiocie wielkich kwestyj e u r o p e j -  innemi spakow anie tajnych archiwów. Jenerał
Pr 0 8 tą  i n a tu ra ln ą .  Z  re sz tą  ic h  u c z u c ia  znaj- ------------------------- --------  skich. Fanti ma być na wypadek w ykonaw cą tego pla
f l l l in  « . . .  i 1 1*_____________• * ** *”    1---------*    '  **
J  ,  A '     *  £ U O J ”

w  d z is ie jsz y c h  o k o lic z n o śc ia c h  sz c z e - .
S o ln ą  o tu c h ę  w  o p in ii e u ro p e jsk ie j, w g ło s ie  ^  ^ uroPe p o d a je  p o d  r u b r y k ą  wCommunica-
tfak  lu d ó w  j a k  rz ą d ó w , w  g ło s ie  p a r a m e n tó w , ^ onsU o sn o w ę  p ro je k tu  n o ty  ró w n o b rz m ią -  
w  g ło s ie  s a m e j R a d y  p a ń s tw a  a u s try a c k ie j c e J w  8 Pra w ;e  po lsk ie j, p ro p o n o w a n e g o  p rzez  
o ra z  w  s ta n o w isk u  z a ję te m  p rzez  rz ą d  c e sa r-  h r . R u sse la , A ng lii i  F r a n c y i .

P o  ty c h  w sz y s tk ic h  o b ja w a c h , po  tej p o - Opinią publiczna żywo zajm ow ała się doniesie- 
“ jOcy m o ra ln e j i m a te ry a ln e j  n ie s io n e j p rzez  niem naszem .w Numerze z 2go października, 
o b c y c h , ja k ż e  się  d z iw ić  p o m o c y  p rz e z  P o - Cbcemy w ytrw ać w trudnem  zadaniu wyjaśnienia
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nu, a w tym celu bawi obecnie w Rieti. D. 27go 
miał się naw et widzieć w Rzymie z naczelnikami 
tajnego komitetu. Donoszę o tem, nie biorąc na 
się odpowiedzialności za prawdziwość, chociaż jak  
wspomniałem, wiadomość ta  z dobrego Dochodzi 
źródła. *
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Clu d z is ie jszy ch  w y p a d k ó w  w y p o w ie d z ie li 
fe rz e  i u c z c iw ie  s w o ją  „ s o lid a rn o ś ć  z b ra -

adT esie tau W i8 ły  * W ilii“  w  o w y m  P a m i§tn y m  
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r. W rócić muszę raz jeszcze do podanej

L  e rugiej strony powtórzenie artykułu w dzień Po wysłuchaniu zdań i raportów  tych obudwóćh I zadręczano za jego  prawdziwość. Od° posła austry 
m ku .p rzez  orgąn urzędowy gabinetu wie- Namiestników o stanie i usposobieniach naszej ackiego w Rzymie, znanego barona Bacha, nade-
deńskiego wiener Post stwierdziło potrzebę, ja k ą  prow incyi, m a się odbyć narada  ministrów nad szły tu podobnej treści wiadomości, co moja wczo- 
uczuwają same rządy, aby  się wyświetliły wresz- tem , jak ie  ma być nadal postępowanie rządu raj sza; a  ma się to dziać po raz pierwszy, że b a ­
cie owe ważne kw estye europejskie, które nieprze- w Galicyi. Spodziewamy się , i słusznie, że jak ie- ron Bach podobną ewentualność uważa za możli- 
nikm ona tajem nica zdaw ała się osłaniać do dziś- kolwiek w tym względzie zapadnie postanowienie, wą, a  wyjście Francuzów z Rzymu za prawdopo- 
dm a- Nie będzie ono na niekorzyść tego kraju, który pa-1 dobne.

fecerunt, ibi pacem fixeru n tu nastąpiły  przez k ilka 
minut trw ające okrzyki, w których słuchacze ob­
jaw ili swe współczucie dla narodu i sprawy pol-
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Zajm ująca teraz świat cały kw estya polska, o 
raz krw aw a i zacięta w alka, ja k a  się na ziemi 
polskiej toczy, tak  silnie ow ładnęła u nas wszy­
stkie serca, tak  wyłącznie ogarnęła wszystkie u- 
mysły, iż chyba tylko przymusem dadzą się one 
skierować do innego przedmiotu, jeżeli ten nie 
zostaje w bezpośrednim związku z celem przez 
cały naród założonym. Jakkolw iek słuszną i na­
turalną rzeczą je s t tu wyłączność, i każdy z nas 
je j ulega, wszelako zda mi się, iż winienem w dzien­
niku waszym, jak o  głównym krajowym  organie, 
zwrócić uwagę na [przedsiębiorstwo w kraju  na­
szym zamierzone, nad którem w tej chwili obra­
duje tutaj wysadzona umyślnie z łona R ady pań­
stw a komisya. Chcę mówić o kolei ze Lwowa do 
Czerniowiec.

Założycielem tej kolei jest, ja k  wiadomo, pod 
przewodnictwem księcia Leona Sapiehy zaw iąza­
ne towarzystwo angielskie z kapitałem  31 milio­
nów reńskich w  srebrze. Rząd ułożywszy się 
z niem o subwencyę, a  raczej o rękojm ią procen­
tu 5 /„ od kapitału, przedłożył Izbie ustawę, k tó­
rą zapewne już podaliście czytelnikom waszym 
(patrz niżej). Nie myślę bynajmniej oceniać przed­
siębiorstwa tego z ogólnego stanow iska ekonomi­
cznego, uważałem zresztą’, że postrzeżenia pod tym 
względem dają  się mniej więcej do wszystkich 
tolei za 8 tósować. Kom isyi zaś w ypada zostawić 
ocenienie kolei lwowsko-czerniowickiej pod wzglę. 
dem finansowym i handlowym w odniesieniu do 
państwa, a w zględy te, również ja k  i strategiczne, 
zapewne dokładnie zbadane zostały w ministerynm, 
zanim postanowiono udzielić koncesyę na przed­
siębiorstwo, którego rękojm ia dochodów teraz po­
tw ierdzenia od obu Izb Rady państw a oczekuje. 
Nas atoli obchodzi może przyjrzenie się bliższe 
temu przedsiębiorstwu ze stanow iska krajowego 
i zdanie sobie sprawy, jak ie  korzyści z p rzepro­
wadzenia owej kolei spłynąć m ogą na Galicyę.

Nie potrzeba podobno zapuszczać sie w rozbiór 
bardzo szczegółowy, aby widzieć, że ko‘lej ta, bę­
dąc przedłużeniem kolei galicyjskiej Karola Lu- 
f wika, musi wpłynąć znacznie na losy tej ostatniej. 
Ze wpłynie korzystnie, to zdaje się, nie może ża­
dnej ulegać wątpliwości. Nie mam tu naw et na 
myśli zw iększenia ruchu tak  osobowego ja k  han­
dlowego w przyszłości, to jest, gdy kolej do Czer- 
niowiec ukończoną zostanie, na co także długo 
lardzo czekać będzie trzeba, bo m a ona być w 
irzeciągu trzech lat gotową; ale nie w dając się 
aw et w przyszłość, zaraz z rozpoczęciem budo- 

dowy kolei lwowsko-czermowieckiej, kolej galicyj­
ska odnosić będzie pewne korzyści. Ona to dosta­
wiać będzie materyałów, od niej zapewne admini- 
stracya kolei lwowsko - czernowickiej wynajm ie 
część dworca lwowskiego, który z takim  kosztem 
wystawiony, ja k  dzisiaj, opłacać się nie może itd.

Pominąć nie wolno także, iż ustalenie to docho­
dów kolei galicyjskiej, a  nawet aż do pewnego 
stopnia ich powiększenie, k tóra je s t niezawodnem 
następstwem założenia kolei lwowsko - czerniowie- 
ckiej, wpłynie oczywiście na zdanie komisyi Ra­
dy państw a, i przyczyni się do potwierdzenia żą ­
danej poręki, gdyby już nie wystarczyły te wzglę- 
dy, że przyszłość samej kolei lwowsko - czernowi­
ckiej zdaje się być zapewnioną, skoro j ą  zakła- 
ciąją Anglicy. Nikt nie zaprzeczy, iż rozumieją oni
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najlepiej praktyczność podobnych przedsięwzięć, 
zbudują zaś kolej rzeczoną o wiele taniej, aniżeli 
naprzykład kosztowała kolej galicyjska.

Nie może także być obojętnem wprowadzenie 
do kraju naszego 31 milionów reńskich obcego 
kapitału, mówię obcego, bo przy dzisiejszych wy- 
sileniach nie można podobno rachować na wielki 
udział kapitałów krajowych w tem przedsiębior­
stwie, chociaż, o ile wiem, udział ten chętnie przy­
jętym będzie. Z tego kapitału niezawodnie poło­
wa zostanie w kraju przez zakupno materyałów 
budowlanych, jakoto drzewa, kamieui, wapna itd. 
oraz przez plącę robotników, techników, adrnini- 
stracyi itd.

Lecz powie kto może, że korzyści te materyal 
ne nie wynagradzają konkurencyi zbożowej, ja  
ka się otworzy, zwłaszcza, gdy kolej rzeczona 
przedłużoną będzie do Galaczu, że zasypie nas 
zboże mołdawskie i inne. Szkody, jakie się ztąd 
okażą, będą tem dotkliwsze, że według zamierzo­
nego i już wytkniętego kierunku, idącego obok 
Wybranówki i na Halicz, kolej ta pomija najuro­
dzajniejszy obwód Galicyi, jakim jest Tarnopolski, 
że nie dotyka główniejszych miast. Te i tym po 
dobne zarzuty dały się nieraz już słyszeć. Zasta­
nowiwszy się tylko nieco głębiej, upadają one 
przed naturą rzeczy.

Co się tyczy konkurencyi zbożowej, to na tako­
wą przygotować się koniecznie należy, bo ona jest 
skutkiem pary. Prąd kolei żelaznych jest niepo­
wstrzymany; a to pewna, że wszędzie zaprowadza­
ją  one konkurencyę a przynajmniej ją  ułatwiają. 
Chcąc, aby nie miała konkureneya ułatwienia przez 
koleje żelazne, byłoby to chcieć znieść parę.

Co się zaś tyczy kierunku wytkniętego kolei 
lwowsko - czerniowicckiej, ten jest odpowiedni na­
turze samej kolei. Kolej ta, będąc gałęzią jednej 
z głównych arteryj handlowych w Europie, będąc 
europejską, nie może być wyłącznie krajową i u 
względniać potrzeb jedynie lokalnych, już dla te­
go samego, że musi być najkrótszą, musi zbliżać 
się o ile można najbardziej do linii prostej, tak 
zwanej vol d’oiseau. Owóż kierunek (trace) kolei 
lwowsko - czerniowieckiej o parę mil tylko jest 
dłuższy od kierunku matematycznie prostego. Ko­
leje, jak  rzeczona, są to właśnie jakby arterye, do 
których spływają inne żyły; koleje boczne (embran- 
chements) łączą kolej tę z miastami i odpowiada­
ją  miejscowym wymaganiom. Nie ma powodu, dla 
czegoby takowe nie miały połączyć z nią miast 
ważniejszych, jako to Tarnopola, Stryja; gdy tym­
czasem kolej lwowsko - czerniowiecka przerzyna 
kraj środkiem i zarówno jest dostępną dla okolic 
bogatych po obu jej stronach leżących. Gdyby ko­
lej, która ma być główną komunikacyą handlową, 
nie była krótką, lecz chciała zadość uczynić wy­
maganiom miejscowym, czyniąc różne zwroty i za­
łamy w swym przebiegu, natedy łatwoby się zda­
rzyć mogło, że później boczne koleje sprostowa­
wszy jej zakręty, stałyby się główną koleją i prze­
jęłyby transporta, uskuteczniając je  prędzej i ła­
cniej.

Każde przedsiębiorstwo ma swoje konieczne w a­
runki, od których odstąpić nie może. Kolej euro­
pejska nie może być wyłącznie miejscową i k ra­
jową. Lecz czyż nie ma dla nas korzyści w tem 
właśnie, że kolej lwowsko - czerniowicka nosi ten 
charakter? Czyż to nie dobrze, że Anglicy przy­
patrzą się nam trochę b liżej, że się przekonają, 
iż ziemia nasza jest sposobną do przedsiębiorstw, 
że Anglia mogłaby mieć interesa w Polsce ? Czyż 
to nie dobrze, że włościanie w tej chwili, gdy kwe- 
stya polska za europejską uznaną została, ko 
lej mająca się budować ze Lwowa nosi tak wy­
bitnie tę cechę?...

Zda mi się, że przedłożone uwagi wystarczą aby 
okazać, iż kolej zamierzona przyniesie rzeczywiste 
dla kraju naszego korzyści, że przeto udanie 
się tego przedsiębiorstwa, na czele którego rodak 
nasz zasiada, nie może być obojętnem dla nikogo, 
co wie, jak  dalece wzrost materyalny kraju przy­
czynia się do podwyższenia siły jego moralnej.

Chełmno 3 października.

Jeden z obywateli tutejszej okolicy p. Zygmunt 
Działowski, syn hr. Ksawerego Działowskiego z 
Mgowa, aresztowanym przed dwoma tygodniami 
został. Sprawa jego toczy się w sądzie berlińskim 
i chełmińskim. Niewiadomo, jak  dalece ona postą­
piła, lecz przytoczę kilka szczegółów jej dotyczą 
cych, jako zdolnych rzucić światło naprocesa po­
lityczne. Landrat chełmiński Schróetter, będąc raz 
na odpuście w Błędowie, opowiadał w towarzy- 
rzystwie kilku niemieckich obywateli szczegóły 
walki pod Nietrzebą, Dębnem i Sosnowcami, gdzie 
p. Działowski walczył, tudzież o mniemanej jego 
śmierci i pogrzebie za niego w Lipnie odprawio­
nym. Wdali się w tę rozmowę księża, a mianowi 
cie ksiądz Krakowski i p. Koerber. Teraz więc 
landrat żąda zeznania od tych dwóch osób, że to 
one mu te wszystkie szczegóły opowiadały, i za­
żądał nawet powołania ich do przysięgi. Zeznali 
oni wprawdzie, lecz tak jak  im sumienie kazało: 
i landrat przekonany, że kłamliwie rzecz przed­
stawiał, dostał surową od rządu naganę. Takich 
to środków pruscy urzędnicy używają. Powiaty 
tutejsze zresztą spokojne. Zabrano niedawno kil 
kaset sztuk broni i 25 siodeł. Przed trzema dnia­
mi zatrzymali Prusacy w Toruniu 11,250 centna­
rów siarki i saletry złożonej na czterech statkach 
parowych a jadących do Polski, gdy wszystka ta 
mniemana amunicya zwiezioną do miasta została. 
Ludzi na statkach będących aresztowano, a statki 
same sekwestrem obłożono. Tymczasem nadeszło 
uwiadomienie, iż ta amunicya dla Moskali prze 
znaczoną była. Rząd więc, utraciwszy kilkaset ta­
larów na koszta, napowrót oddał i odesłał wszy 
stko. Moskale otrzymują w podobny sposób wszel­
kiego rodzaju pomoc z Prus tak w materyałach 
wojennych jak  i w przeszkodzeniu dostarczania 
takowych Polakom.

Wrocław 6 października.

f  Paryska depesza telegraficzna z d. 4 b. m., 
która zaprzecza doniesieniom o rozpoczęciu no 
wych układów pomiędzy Francyą, Anglią i Au 
stryą w sprawie polskiej, mianowicie o gotowo­
ści Francyi i Austryi do ogłoszenia traktatów 
1815 r. za zniesione, zasługuje zdaniem mojem 
na zupełną wiarę. Powodem do tych pogłosek 
była oczywiście mowa lorda Rusella, którąście 
w niedzielnym numerze Czasu zamieścili. Cała 
prasa europejska wzięła ją  pod ścisły rozbiór, 
wyciągnęła z niej wnioski bardzo daleko sięga­
jące, * i wytknęła kierunek przyszłemu działaniu 
dyplomatycznemu, nie zważając ani na chęci, 
na wolę, ani nawet na materyalną możność ga 
biuetów pośredniczących działania w tym kie­

runku. Prywatne mowy ministrów angielskich 
nie są jeszcze aktami dyplomatycznemi, w ni- 
czem gabinetu nie obowięzują, i nie wskazują 
nawet zawsze istotnej myśli jego. Tak się nieza­
wodnie rzecz ma i z objawioną przez lorda Rus­
sella myślą, że Rossya, zrywając warunki trakta­
tu wiedeńskiego, pod któremi posiadała kraje pol­
skie, pozbyła się tem samem tytułu prawa do 
posiadania tycbże, i powróciła do tytułu pierwo 
tuego podziału, do tytułu zdobyczy.

Myśl jest loiczna i słuszna; ale bardzo wątpię, 
aby lord Russel, a zwłaszcza gabinet angielski, 
zgodził się na wyciągnięty z niej przez prasę 
francuską w niosek, że traktat wiedeński, zerwa­
ny przez Rosyą, przestał w ogóle istnieć jako 
publiczne prawo europejskie. Traktat wiedeński, 
mimo dokonanych w nim w biegu czasu bardzo 
licznych wyłomów, jest dotąd prawną podstawą 
terytoryalnego porządku Europy. Z zniesieniem 
go przywróconoby panowanie prawa podboju, 
prawa mocniejszego, prawa pięści. Być może, 
że Europa przejdzie raz jeszcze przez taką próbę, 
bo traktat wiedeński nie jest dostateczną przeciw 
niej gwarancyą. Ale na takiem prawie porządek 
spóleczny w Europie osfaćby się nie mógł. Dla 
tego mocarstwa eropejskie, powodowane wyzwa­
niem R osyi, nie rozerwą odrazu traktatu wiedeń­
skiego, lecz zostawią dokonanie tego częściowemu 
działaniu historycznemu, ja k  to dotąd czyniły. 
Anglia już ze względu na Francyą, podejrzywaną 
ciągle, że dąży do odzyskania tak zwanych na­
turalnych granic, nie skłoni się do uznania trak ­
tatu wiedeńskiego za nieistniejący. Nie skłoni się 
do tego, tak mniemam, nawet względem Rosyi, 
mimo orzeczenia lorda Russela. Bo traktat wie­
deński, dotyczący Polski, nie obowięzuje samej 
tylko Ro3yi, lecz obowięzuje i Austryą i Prusy; 
jest jednym aktem dla wszystkich trzech mocarstw, 
które się krajami polskiemi podzieliły, aktem, jak  
mówi lord Russell, zdejmującym z podziała tego 
piętno sromoty i zbrodni przez nadanie mu pe 
wnego rodzaju sankcyi przyjęciem go w księgę 
prawa narodów.

Jakże tedy akt ten ma być równocześnie z księ­
gi tej i wymazany i w niej pozostawiony: wyma­
zany dla Rosyi, pozostawiony dla Austryi i Prus? 
Jakże w pierwszym razie rozbiór Polski, stra­
ciwszy czasową sankcyą, ma odzyskać nanowo 
znamię jakiem  go napiętnowano, a w drugim ra­
zie, znehowując sankcyą, ma być oczyszczonym 
z tego zarzutu? W prostym następstwie jednostron­
nego uznania traktatu wiedeńskiego za nieistnie­
jący zmieniłby się cały prawny stosunek Polaków 
zostających pod panowaniem rosyjskiem , a zosta­
jących pcd panowaniem austryackiem i pruskiem. 
Pierwsi straciliby wprawdzie opiekę europejską, 
której zresztą nigdy rzeczywiście nie doznali, ale 
odzyskaliby prawo przyrodzone wałczenia o swą 
niepodległość przeciwko najeźdźcy pozbawionemu 
wszelkiego tytułu p raw a ; uznanie traktatu wie­
deńskiego za nieistniejący dla Rosyi mieściłoby 
w sobie pośrednio uznanie obecnego powstania 
polskiego za stronę wojującą; byłoby to pierw­
szym krokiem do uznania narodowości polskiej 
pod : aborem moskiewskim za politycznie nieza 
wisłą. Polacy pod panowaniem austryackiem i 
pruskiem nie mogliby na to rachować. W obec 
istniejącego traktatu wiedeńskiego powstanie ich 
byłoby uważane za bunt. Mocarstwa europejskie 
zachowałyby się względem nieb tak jak  się za­
chowały względem powstania królestwa kongre­
sowego w r. 1831. Pojąć łatwo, jak  płonnem jest 
przypuszczenie, że Austrya skłania się do ukła­
dów z Francyą na podstawie ogłaszającej trakta­
ty 1815 r. za zniesione. Przypuszczenie to miało 
by tylko w tym razie jakiś sens, gdyby Austrya 
miała zamiar zrzeczenia się swego działu, a o 
tem nie masz mowy. O Prusiecb, niemających udzia­
łu w akcyi dyplomatycznej, trudno coś powie­
dzieć. W każdym razie stanowisko ich nie było 
by inne jak  Austryi.

Rzym 29 września.

Dnia wczorajszego wbrew powszechnemu mnie­
maniu, Ojciec święty na kousystorzu słów kilka 
przemówił o Nowej Grenadzie; było to tylko do­
pełnieniem encykliki wystósowanej dnia 17go bm. 
do biskupów tegoż kraju. O Polsce wzmianki nie 
miało być i nie było tą razą, albowiem Papież o- 
czckuje, aby nieco czasu upłynęło między jubileu­
szem a konsystorzem, na którym się odezwie w 
tej sprawie. Już biskupi francuzcy idą za przy­
kładem Papieża: pierwszym, który publiczne mo­
dły za Polską nakazał, był X. Cruice biskup mar 
sylski. Urządził on wielkie nabożeństwo, które się 
odbyło onegdaj na górze Notre Dame de la Gar­
de. Ołtarz był wzniesiony pod golem niebem, a 
ludność całego miasta górę okrywała. Za X. Crui­
ce poszedł słynny X. Dupanloup biskup orleański. 
Za nimi inni. Znany z wymowy X. Plantier bi­
skup z Nimes miał wydać w tych dniach okólnik 
za Polską.

Ojciec święty mianował wczoraj siedmnastu bi­
skupów, których imiona znajdziecie w Giornale 
di Roma. X. Litwinowicza nominacya, której ory­
ginału nie dostawało, nadeszła przed samym kon 
systorzem, tak, iż wnet mógł być prekonizowanym 
metropolitą lwowskim i arcybiskupem halickim. 
Biskupem zaś przemyskim łacińskiego obrzędu, 
Ojciec święty prekonizował X. Antoniego Mana- 
styrskiego, dziekana lwowskiego i opata żółkiew­
skiego. Został także prekonizowanym biskupem 
Nikopolitańskim w Bulgaryi X. Józef Pluym, Ho 
lender z Roterdamu, przytem trzej biskupi fran­
cuzcy zCahors, Perigueux, le Puy itd. Inni bisku 
pi w liczbie kilkunastu także mianowani będą w 
przyszły czwartek na drugim tajnym kousystorzu, 
co się po publicznym odbędzie. Wczoraj kardynał 
de Luca, który we czwartek kapelusz otrzyma, dał 
swoje ricevimento w pałacu księżnej Sciarra, któ­
ra się obecnie wsławiła przygodami swemi w Nea­
polu i dopiero co stamtąd z więzienia wróciła. 
Gości było nadzwyczaj mało, z powodu nowego 
przepisu kładącego jako warunek wdziewania mun­
duru lub przeszłowiecznego stroju przy odwiedzi­
nach kardynała, kiedy urzędową recepeyę daje.

P. Kisielew uwija się bez wytchnienia. Miał on 
przybyć dopiero w końcu października, a przyjazd 
swój o miesiąc przyśpieszy ł. P. Mayendorff nie spo­
dziewał się go bynajmniej, i bardzo nie rad temu 
niespodzianemu powrotowi, bo jako charge d’af­
faires ważniejszą miał rolę i podwyższone docho­
dy. Mniemał on, że żarliwa protestacya przeciw 
jubileuszowi za Polską będzie dostateczną. Snać 
p. Kisielew i zwierzchnik jego książę Gorczakow 
inaczej rzecz osądzili. Wiem, że p. Kisielew wy­
stępuje znowu z rewolueyjnemi oklepanemi stra­
chami, starając się wzbudzić nieufność przeciw 
Polakom i przeciw Cesarzowi Napoleonowi, które­

go wcieleniem rewolucyi powszechnej nazywa. 
Wiadomo jednak, że tenże p. Kisielew przyjął pod 
swoją opiekę mazzinistów i najczerwieńsze stron­
nictwo tutejsze.

Wczoraj po kousystorzu Ojciec święty przyjmo­
wał księcia Konstantego Czartoryskiego.

Oservatore Romano zamieści pojutrze depeszę 
Rządu Narodowego do księcia W ładysława Czar­
toryskiego. Depesza ta wzbudza tu podziw i ti- 
wielbienie nawet u osób bardzo dotąd dla sprawy 
naszej oziębłych. Jest ona świetnym dowodem nie­
pospolitego rozumu, dyplomatycznego taktu i nie 
zrównanej mądrości politycznej. Niepodobna prze 
mawiać w imie najoczywistszego prawa i najświę­
tszej sprawiedliwości z większą godnością i siłą, 
bo z siłą, która jest w pełni własnego poczucia i 
miarkuje siebie samą, niedozwalając sercu ani 
razu silniej zapukać, mowie ani na chwile słusznego 
wzruszenia objawić, lecz wszystek szał i zwierzę- 
cość moskiewskiego najazdu puszczając na ostrze 
chłodnego nieubłaganego rozumowania. Jest to 
arcydzieło patryotyzmu i zimnej krwi.

Lwów 7 października. Gazeta Narodowa za­
mieszcza artykuł następujący pod tytułem: „Straże 
wiejskie w Galicyi", gdzie jest porównanie użyte 
bardzo trafn ie :

Kronika nasza domowa od ośmiu miesięcy pra­
wie niezmienna. Rewizye i uwięzienia, uwięzienia 
i rewizye! oto cała rozm aitość, jak ą  kronikarze 
dzienników krajowych mogą nadać mnóstwu swych 
raportów. Niemal w każdem doniesieniu tego ro­
dzaju, obok piechoty, huzarów, żandarmów i urzę­
dników powiatowych figurują także włościanie, 
bądżto w charakterze straży wiejskiej, która czyha 
u karczmy na przejezdnych, wypada z hałasem, 
przytrzymuje ich całemi godzinami, niekiedy bije 
i kaleczy, bądżto w charakterze asystencyi przy 
rewizyach domowych za powstańcami i bronią, 
przyczem odbywają się obławy formalne z pałka­
mi i inną bronią pośród przekleństw i odkazywań, 
dyktowanych namiętnością agraryjuą. Umieszcza­
my codziennie cały szereg scen tak ich , których 
widownią są bez wyjątku wszystkie obwody i po­
wiaty Galicyi po kolei. Umieszczamy je  dla tego, 
aby zwrócić uwagę władz krajowych na niestóso- 
wność a nawet szkodliwość używania jednej war 
stwy ludności za straż i kontrolę drugiej.

Miło nam zapisać tu opinię, jak ą  daje urzędowa 
Lemberger Ztg w tej materyi. W pewnej koras- 
pondencyi pisze ona:

„Zwykle można natrafić na zgraję chłopów i 
kilku żołnierzy, którzy wspólnie działają. Nieza- 
wsze kończy się dobrze, często popełniają oni bru- 
talstwa, które z'upelnie odpowiadają stopniowi po­
światy tych nieświadowych, a teraz do niejakiej 
władzy doszłych ludzi. Niedawno zatrzymali oni 
wóz pocztowy, w którym siedziało dwóch panów 
i jedna dama. Było to wieczorem, a  podróżni są­
dzili , że nim się zciemni, dostaną się do Radzi­
wiłłowa. Lecz straż włościańska postanowiła za­
trzymać ich przez noc w lesie. Pozwolono im od 
jechać dopiero nazajutrz, gdy pop miejscowy prze­
czytał pasporta i uznał, że są w porządku. Straż 
ta, która w chwilach tak krytycznych, jak  obecna, 
jest rządowi bardzo na ręk ę , oszczędzając mu 
armie, szpiegów i żandarmów, może za sobą po­
ciągnąć najgorsze skutki. Chłopi, przyzwyczajeni 
do ślepego i biernego posłuszeństwa, czołgający się 
na klęczkach przed każdym znaczniejszym pauem, 
osiągnęli teraz w jednej chwili pewną władzę. 
Pełoią'służbę policyi i straży, tworzą niejako wła­
dzę pod kierownictwem duchowieństwa, nie są 
w swej gorliwości ograniczeni żadnemi przepisami, 
a gdy miną nieszczęsne czasy nieporządku, nie 
będzie ich można znowu powściągnąć. Włościanie 
będą mieć swą wolę, będą rozprawiać, krytyko 
wać, a rząd teraz wspierany od nich, będzie miał 
przez nich później niemałe kłopoty."

Niejeden z obywateli wiejskich, odczytawszy 
niniejsze sprawozdanie dziennika urzędowego, za­
woła bez wątpienia: „A to z moich stron kores- 
pondeneya! — A to widocznie ktoś napisał od 
Brzozowa!" — „Nie, powie drugi, to list z okolic 
Olszanicy w Złoczowskiem." Trzeci będzie się 
klął, że to najwierniejsza w świecie fotografia sto­
sunków teraźniejszych w Tarnopolskiem.

My nie chcąc czytelników trzymać w błędzie, 
powiemy, żc to korespondeneya ani od Brzozowa, 
ani z okolic Olszanicy, ani z Tarnopolskiego, lecz 
mowa w niej o Wołyniu, zostającem pod rządami 
Anenkowa, ddto Brody, d. 7 września. (Lemherger 
Ztg N. 208).

W i e d e ń  7 października. W celu pokrycia 
kwoty 16,115,200 złr. m. a., jako części niedobo­
ru w okresie skarbowym od Igo listopada 1863, 
do końca grudnia 1864, minister wnosi nadzwy­
czajny podatek rozpadający się na podatek: a) 
osobowy, b) zbytkowy, i c) klasyczny.

Podatek osobowy. Podatkowi temu podlegają 
wszyscy w kraju przebywający poddani państwa 
bez różnicy płci, od skończonego szesnastego roku 
począwszy. Cudzoziemcy podlegają mu tylko w te 
dy, jeżeli dla zarobku albo przez cały rok prze­
byw ają na tem samem miejscu w państwie, albo 
ze względu na inny stały podatek, płacić są obo 
wiązani.

Od podatku osobowego są uwolnieni: a) ofice­
rowie zostający w czynnej służbie i żołnierze, pa 
tentowani inwalidzi, tudzież ich żony wraz z dzieć­
mi wyżywienia potrzebującemu; b) strażnicy finan­
sowi i straż w publicznych domach karnych wraz 
z żonami i wyżywienia potrzebującemi dziećmi; 
c) członkowie zakonów kwestujących; d) ubodzy 
umieszczeni w domach przytułku, albo w zakła 
dach dobroczynności, albo tylko z jałmużny żyjący.

Podatek osobowy wymierza się według trzech 
stopni, i wynosi w okresie skarbowym w lszym 
stopniu 25, w drugim 50 krajcarów, w 3cim sto­
pniu jeden złr.

W tych stopniowych oddziałach umieszczeni bę­
dą do płacenia obowiązani, w części podług swych 
osobistych przymiotów i sposobu zarobku, w czę­
ści podług swych wyższej możności płacenia w ogóle.

Do pierwszego oddziału należą wszyscy właści 
ciele gruntów i domów, rzemieślnicy i przekupnie, 
tudzież inne osoby, ktńre dla niedostateczności po­
siadania lub rzemiosła zmuszeni są dla utrzyma 
nia się szukać poboczmego zarobku, mianowicie 
płacy dziennej; czeladź służąca, wyrobnicy, cze­
ladź rzemieślnicza i inni mniejsi pomocnicy i sa 
modzielni robotnicy; zostający w czynnej służbie 
albo w stanie spoczynku osoby niższych stopni 
służbowych państwa, kraju, gmin, stowarzyszeń, 
korporaeyj, publicznych i prywatnych zakładów.

Do drugiego oddziału należą nie objęci w pier­
wszym oddziele posiadacze gruntów i domów, rze­
mieślnicy i handlujący; prócz tego zostający w

służbie państwa, kraju, gminy, stowarzyszeń, kor- 
poracyj, publicznych i prywatnych zakładów, czy 
to są jeszcze czynni czy w stanie spoczynku, księ­
ża, lekarze, adwokaci, notaryusze, nauczyciele, 
pedagogowie, artyści i inne osoby, które podług 
zatrudnienia na równi uważać można z dopiero co 
wymienionemi.

Do trzeciego oddziału wchodzą ci opodatkowa 
ni, u których w ogóle przypuścić można większą 
możność płacenia, a zatem przedewszystkiem tacy, 
którzy płacą podatek zbytkowy.

Podatek osobowy wybierany będzie podług do­
mów.

Podatek zbytkowy. Podatek ten opłaca się: a) od 
sług, b) od powozów, c) od koni.

a. Podatek od sług. Kto trzyma służbę t. j . słu­
żących i do składu domu należących wyższych 
domowników, podlega, jeśli go nie uwalnia para 
graf dotyczący (§ 31), podatkowi zbytkowemu.

Wyraz „służący" obejmuje te osoby, które w go­
spodarstwie albo u pojedynczych osób stale się 
najęły do sprawowania fizycznych czynności, jak o ­
to : dziewki, lokaje, kucharze, woźnicy i t. p. Za 
należącą do składu domu wyższą służbę uważane 
będą te osoby, których czynności nie stanowią 
zwykłych domowych robót, tylko wymagają pod 
pewnym względem wyższego wykształcenia; na­
leżą tu więc n. p. sekretarze, marszałki, domowi 
ofieyaliśei i t. p.

Podatek zbytkowy od służby tak zo względu 
na kategoryę służących, jako też na ich liczbę u 
stanawia się ca ten okres skarbowy w następu­
jący sposób:

Jeżeli dom z kilku osób złożony nie trzyma 
więcej jak  tylko dwie sług i; podatek zbytkowy 
odpada.

Jeżeli jedna osoba trzyma więcej niż jednego 
służącego, albo dom z kilku osób złożony więcej 
nad dwie sługi, w takim razie za drugiego a 
względnie za trzeciego służącego płaci się poda 
tek w kwocie 2 zł. r. a za każdego dalszego po 
jednym zł. r. więcej, jednak w żadnym razie nad 
10 zł. r. od jednego służącego.

Za służących wyższej kategoryi płaci się po 
10 zł. r. podatku.

b. Podatek od powozów. Kto ma powozy na 
resorach, (karety, powozy, kocze i t. p.) albo w 
ogóle wozy urządzone do wożenia osób (wszelkie 
rodzaje wózków, bryczek i t. d.) albo stale t. j. 
przynajmniej na przeciąg trzechmiesięczny w roku 
do wyłącznego używania wynajmuje, płaci poda­
tek zbytkowy. Do tej samej kategoryi należą u 
żywane w niektórych krajach gondole i do woże 
nia osób przeznaczone statki.

Od wozów powyżej wymienionych następująca 
ustanawia się opłata: W Wiedniu, Pradze, Try- 
eście, Wenecyi 8 zł. r . ; w e  wszystkich innych sto 
licach krajowych i miejscach nad 10,000 mie 
szkańców mających 6 zł. r . ; w miejscach o wię­
cej nad 2000 aż do 10000 mieszkańców 4 zł. r . ; 
we wszystkich innych po 2 zł. r.

e) Podatek od koni. Kto posiada konie wierz­
chowe albo powozowe, albo stale, tj. przynajmniej 
na trzy miesiące w ciągu roku najmuje do wyłą 
cznego używania, podlega, jeśli § 31 nie stanowi 
wyjątku, podatkowi zbytkowemu. Opłata według 
tych samych stopni i w tych samych kwotach jest 
naznaczona, co podatek od wozów w powyższym 
ustępie wymieniony.

Uwolnienie od podatku zbytkowego (§ 31 pro­
jektu do ustawy podatku zbytkowego). Od plaee- 
nia podatku zbytkowego uwalniają się: cesarski 
dwór ze względu na służbę dworską, powozy i 
konie; cudzoziemcy, jeśli wolni są od podatku o- 
sobowego; plącą zaś podatek, jeśli służbę, powozy, 
konie, stale trzymają po dworach swych w pań­
stwie austryackiem, nawet wtedy, gdyby cudzo­
ziemiec, którego się to tyczy, nie bawił w Au 
stryi; — oficerowie w służbie czynnej ze względu 
na swych służących do składu armii należących 
tudzież ze względu na należącą się im liczbę we 
dług etatu służbowego wierzchowców, wozów i k o -  

ni pociągowych. To co tu powiedziano o oficerach, 
stosuje się także do urzędników obowiązanych do 
trzymania koni.

Ze względu na służbę uwolnione są od podatku 
zbytkowego: publiczne zakłady i towarzystwa, 
zajmujące się powszechnie użyteczuemi celami, ze 
względu na osoby do tych celów używane, jako 
to: szpitale, ochronki i t. p. Właściciele ziemscy, 
przemysłowcy i kupcy ze względu na osoby dla 
zatrudnień w gospodarstwie, w przemyśle i han­
dlu w służbie zostające, jako to: dziewki, termi- 
natorowie, czeladnicy, subiekci, komisanci, majt 
kowie itp.

Podatku od wozów i koni nie płaci się od wo 
zów i koni fiakierskich itp., od wozów, które sio- 
dlarze mają na sprzedaż; od koni używanych zwy­
kle do ciężkich zaprzęgów; od koni roboczych po 
trzebnych* w gospodarstwie i przemysłowych i 
handlowych przedsiębiorstwach; od koni po sta 
dninaeh, a w ogóle takich, które trzymają się dla 
chowu.

Podatek klasyczny. Każdy austryacki poddany 
mający ogólnego dochodu czystego 600 złr. i nad­
to, płaci ten podatek. Przez ogólny dochód czy 
sty rozumie się wszelki dochód jakiego bądź ro­
dzaju osoby jako takej albo moralnej, czy to z źró­
deł krajowych czy z zagranicznych pochodzący, 
bez względu na to, czy się płaci już od niego lub 
nie podatek stały. Cudzoziemcy podlegają klasy­
cznemu podatkowi wtedy, jeśli rok cały bawią w 
Austryi, i to tylko od dochodu z austryackich źró­
deł płynącego.

Od opłaty podatku klasycznego uwalniają się: 
1) publiczne fundusze, o ile nie biorą udziału w 
prywatnych przedsiębiorstwach i ciągną ztąd do­
chody; 2) uprzywilejowany austryacki bank naro­
dowy; 3) oficerowie w służbie czynnej od opłaty 
tym tytułem pobieranej; 4) klasztory z kwest ży 
jące i zakony trudniące się według swej reguły 
bezpłatnem wychowaniem lub pielęgnowaniem cho­
rych; 5) domy ubogich i wszelkie zakłady dobro­
czynne i humanitarne, publiczne zakłady naukowe 
i pedagogiczne, jako też pod opieką kościoła w 
celach pobożnych i miłości bliźniego utworzone 
stowarzyszenia; 6) fundusze inwalidów; 7) procen­
ta od publicznych obligacyj pożyczkowych, któ­
rym przy zaciąganiu pożyczki przyznano uwolnię 
nie od podatku; 8) kwoty indemnizacyjne towa­
rzystw zabezpieczających od szkód, które nie są 
powtarzającemi się rentami; 9) dodatki do podat­
ków i inne rozkłady okręgów administracyjnych, 
obwodów, komitatów, powiatów, gmin itd., pozwo­
lono im na pokrycie ich wydatków; tudzież opłaty, 
które pobierają od przekazanych im czynności u 
rzędowych; 10) zbiorowe kasy sierot ze względu 
na procenta od ulokowanych kapitałów.

Opodatkowanie nastąpi w miejscu, gdzie osoba 
jako taka lub moralna mieszka; austryackich zaś

oddanych zagranicą żyjących, w stołecznem mie - 
cie Wiedniu.

Wymiar podatku stosuje się według podanej w 
fasyi wielkości czystego dochodu, i rozpada się na 
pięć klas. Po odtrąceniu ciężarów z tytułów pry­
watnych i publicznych dakin, dochód 600— 1000 
złr. wpisany będzie do kadastru z S/I0 , od 1000 
do 3000 z od 3000—6000 z od 6000 
do 8000 z 7 1(>, a wreszcie dochód 8000 złr. i nad­
to z całą kwotą.

Projekt ustawy koncesyi na przesiębiorstwo 
Lwowsko-Czerniowicckiej kolei żelaznej.

1. Rząd ręczy kolei ze Lwowa do Czerniowiec 
poprowadzonej, przez 90 lat licząc od dnia otwar­
cia rzeczonej kolei, 575 procentowy czysty dochód 
od kapitału 31 milionów zł. r. m. a. w srebrze, 
i to w ten sposób, że gdyby roczny czysty do­
chód kolei niedoszedł do kwoty w okrągłej sumie 
1,600000 zł. r. m. a. w srebrze (równającej się 
sumie, którahy według kursu odpowiadała 160,000 
f. szterl.) rząd wypełni niedobór.

2. Z zaręczonego czystego dochodu przyznacza 
się 1,550,000 zł. r. na oprocentowanie, a 50,000 
zł. r. na umorzenie kapitału.

3. Dodatek, któryby rząd z powodu przyjętego 
na się poręczenia wypłacić musiał, wypłacony bę­
dzie po poprzedniem sprawdzeniu przedłożyć się 
mających, w dokumenta zaopatrzonych rocznych 
rachunków nie wcześniej jak  w przeciągu trzech 
miesięcy od czasu podania. Pretensye do dodatku, 
któryby na wypadek rząd wypłacić musiał, zano­
sić należy najdłużej w przeciągu roku po upływie 
roku ruchu.

4. Kwotę, którą rząd w skutek przyjętego na 
się zaręczenia procentów i umorzenia wypłaca, 
uważać tylko należy za 4 procentową, przedsię­
biorstwu kolejnemu zapłaconą zaliczkę, tak, że 
skoro czysty dochód kolei przekroczy czas porę­
czony, nadwyżka zaraz przeznacza się na spłace­
nie rządowi zaliczki wraz z procentami aż do zu­
pełnego umorzenia. Jeżeliby w czasie ustania kon­
cesyi albo wykupna kolei posiadacze koncesyi w 
skutek powyższego poręczenia winni jeszcze byli 
rządowi jak ą  kwotę, to spłacić ją  należy z pozo­
stającego majątku przedsiębiorstwa.

5. W razie wybudowania kolei do Stryja, jako 
odnogi kolei; Lwowsko-Czerniowieckiej, powyższe 
zaręczenie rozciąga się i na tę odnogę. Kapitał 
wkładowy, któryby miał być zagwarantowanym, 
w swoim czasie oznaczony będzie w drodze kon­
stytucyjnej.

6. Kolei Lwuwsko - Czerniowieckiej udziela się 
na pięć lat od czasu wystawienia dokumentu kon­
cesyjnego uwolnienie od podatku dochodowego.

7. Wykonanie tej ustawy poleca się ministrowi 
skarbu i ministrowi handlu i gospodarstwa pu­
blicznego.

Nowy znów mord publiczny popełnili Moskale 
w Warszawsze 7go t. m .: Na podwórzu przed fa­
bryką Ewansa zamordowali przez rozstrzelanie ro­
botnika z tej fabryki, nazwiskiem Alger, czyniąc 
mu zarzut, iż zrobił 8 granatów. Przed rozstrzela­
niem zgraja siepaczy moskiewskich, zwana komisyą 
śledczą, męczyła go i katowała, chcąc wymusić 
z niego zeznanie, kto mu polecił robić te granaty; 
męczyła go zaś podwójnie: fizycznie i moralnie, 
raz biciem i torłurow-aniem, to znów obietnicą 
wolności, jeżeli wymieni nazwisko tego, na czyje 
polecenie owe granaty robił. Gdyby śp. Alger, k tó ­
ry, jeżeli robił granaty, nie wiedział może nazwi­
ska osoby, która mu je robić poleciła, przymuszo­
ny katuszą powiedział pierwsze lepsze imię, rząd 
moskiewski pochwyciłby wymienioną niewinną o- 
sobę i zamordowałby ją ,  jakto postąpił z Janem 
Kamińskim niewinnym zupełnie zamachu na Sko­
wrońskiego. Doniesienie moskiewskie ogłoszone 
w Dzienniku Poioszechnym z 6go t. m. o schwyta­
niu i zamordowaniu śp. Algera przez Moskali, brzmi 
• ak następuje:

„Dnia 1 (13) września, około godziny 9tćj wie­
czorem, na ulicy w Ilgim cyrkule, był aresztow a. 
ny za niemienie latarki czeladnik z fabryki wy­
robów lanych żelaznych Ewausa i spółki, mie­
szczanin Wilhelm Alger, przy rewizyi którego w 
urzędzie policyi, znaleziono przy nim ośm calo­
wych granatów żelaznych. Granaty te według zda­
nia biegłych uzuane zostały za przyrząd rozry­
wający, działający przy nabiciu ich piorunującym, 
lub nawet zwykłym prochem.

„Aresztowany mieszczanin Alger był już po­
przednio znany policyi, jako  człowiek kilkakro­
tnie obwiniany o przestępstwa polityczne i zosta­
wał pod jćj dozorem. Tak w roku zeszłym zo­
stawał w areszcie policyjnym z zarzutu o rozsze­
rzanie podżegających plakatów, a w kwietniu ro­
ku bieżącego z* zarzutu o podmawianie młodych 
ludzi do wyjścia z Warszawy do band buntowni­
czych. Oprócz tego w bieżącym roku był areszto­
wany za niezachowanie przepisów stanu wojen­
nego.

„Przy badaniach w czasie śledztwa i w sądzie 
Alger zeznał, że robił te granaty dla jakiegoś 
nieznanego mu zzłowieka, którego^ spotkał na uli­
cy, i na zamówienie którego zobowiązał się zro­
bić ich 60 sztuk. Robotą zajmował się w fabryce 
Ewansa, gdzie był czeladnikiem i miał oddawać 
granaty, w miarę ich przygotowania, przy spotka­
niu z nieznajomym na umówionem miejscu.

„Następnie, nie zważając na upominanie, aby 
wym ienił nazwisko człowieka, który zamówił g ra­
naty, Alger o d m ó w i ł  uczynienia tego.

„Polowy sąd wojenny uznał mieszczanina Al­
gera za winnego tajnego wyrabiania granatów z 
zupełną wiadomością o przestępnym celu dla któ­
rego były zamówione.

„Za to przestępstwo połowy sąd wojenny ska­
zał Algera na zasadzie art. 83, 174 i 175 I ks. 
wojenno karnćj ustawy i art.. 20, 283 i 1298 I ks. 
XV T. zbioru praw, po pozbawieniu wszelkich 
praw stanu, na karę śmierci przez rozstrzelanie.

„Kara ta będzie wykonana jutro, d. 25 wrze­
śnia (7 października) o godzinie lOtćj zrana na 
podworzu wspomnioućj fabryki, w obecności wszy­
stkich robotników. Na właścicieli zaś fabryk, za 
to, że wbrew przepisom stanu wojennego, dopu- 
śeili wyrabianie zabójczych przyrządów, nałożona 
została kara pieniężna 15,000 rsr., do czasu zapła­
cenia której fabryka będzie zamknięta."

Co do owćj sprawiedliwości moskiewskiej któ­
ra nakazała p. Ewansowi zapłacić 15,000 rsr. za- 
to, że jest właścicielem fabryki w którćj śp. Al­
ger mial owe granaty robić, powiemy, że jestto ta 
sama sprawiedliwość, która nałożyła kontrybucyę 
na wszystkich właścicieli domów w Warszawie, a 
nakazała nawet zrabować i skonfiskować domy 
hr. Andrzeja Zamoyskiego, zniszczyć własność 
kilkuset rodzin, z powodu, że nie z tych domów, 
ale z przeciwległego tretoaru ulicy wykonano za­
mach na Berga.



CZAS z Piątku 9 Października 1863.

Korespondent do B reslauer Ztg. w liście 
z Warszawyz 4  października donosi co nastę­
puje:

Rozkaz dzienny polskiego naczelnika miasta 
z datą przedwczorajszą, dzisiaj dopiero m nie do 
szedł. O pięciu św ieżo straconych powiedziano  
w tym rozkazie, iź ponieśli śmierć za Ojczyznę... 
Rozkaz dzienny mówi, iż w szyscy pięciu odważnie 
stali przed liczną uniformowaną zgrają katów, cho 
ciaż przez cały dzień, poprzedzający egzekucyę  
w ystaw ieni byli na straszną moralną torturę, gdyż 
obiecywano im łask ę, opiekę i pieniądze, jeżeli 
wydadzą swoich przełożonych. O stałości i spo 
koju pięciu straconych zaświadczają naoczni świad  
k o w ie .—  Dalej w  tym rozkazie dziennym  jest  
m owa o niedawnem  poleceniu w ydanem  przez 
prawodawcę a oberpolicm ajstra, upoważniającem  
w łaścicieli dom ów do rewidowania lok atorów , 
polecenie to stósowuie jest ocenione (O tem uka 
zie oberpolicm aistra m ówiliśm y w  dzienniku na 
szym z 2 t. m. pod oddziałem  Przegląd, a poda­
liśmy go dosłow nie w  numerze z 3 t. m. P. R. C ) 
Naczelnik m iasta udziela radę, aby m ieszkający  
w sąsiedztw ie znanych zdrajców, starali się od 
dalić z tego niebezpiecznego sąsiedztw a iżby nie 
cierpieli, gdy indywidua te wcześniej lub później 
zasłużoną karę poniosą.—  Dalej w  rozkazie na 
czelnika m iasta wspom niano, iż rząd m oskiewski 
zam ierza nałożyć na kraj kontrybucyę która na 
sam ą W arszawę ma w ynosić 1,500,000 r s .; natu­
ralnie zakazunem jest płacenie tej kontrybucyi. 
Następnie w rozkazie wym ienione jest nazwisko  
ojca i dwóch synów  Temkin, którzy podatku na­
rodowego wzbraniali s ię  opłacić. Są to jed yne  
z R osyi przybyłe tu osoby, które podatku naro­
dowego zapłacić odm ówiły. Nakoniec rozkaz sk a ­
zuje, iż w łaściciel drukarni Jaworski, który dru 
karnię swoję, nieprobując oporu, sprzedał rządowi 
dla drukowania D zienn ika Powszechnego, og łoszo­
ny został w moc dekretu z 29 września, jako od 
stępca i skazany na utracenie praw obywatelskich  
i na w ygnanie z kraju.

„Ogłoszenie rozlepione po rogach ulic naznacza  
nagrody 5 ,000 złp. temu, któryby odniósł ozdobę 
z drogich kamieni zabraną jednem u z m ieszkań­
ców domu hr. Zam oyskiego w  d. 19 września. 
Ozdoba ta składa się z 8 wielkich brylantów, 
z których jeden  w ielkości orzecha tureckiego. 
Dom y na ulicy m arszałkowskiej i przyległych  
otrzym ały już kwaterunek żołnierski.11

Ironia miejscowa I zagraniczna
l i r a b o w  8go października. Wyszła tu książecz­

ka mała zawierająca żywot Marcina Lelewela Bore- 
lowskiego przez „Piotra Krakowianina.“ Sprzedaje się 
w drukarni Wywiałkowskiego po 25 centów (1 złp.j 
na korzyść siostry pozostałej po poległym pułkowniku. 
Żywot ten czerpany jest z ustnych opowiadań osób 
znajomych jakoteż z raportów wojskowych i sprawo­
zdań tudzież z korespondencyj w Czasie umieszczanych. 
Nosi on przeto na sobie cechę chwilowej pracy, za 
to jednak mieści w sobie niejeden szczegół, któryby 
dla przyszłego biografa jak i przyszłego historyka 
powstania obecnego, mógł nie łatwo wpaść pod rękę.

arto, aby ważniejsze rysy owych znakomitszych do- 
wo zców, których żywot już zamknięty na polu walki 
h!,mna ru,szl° waniu, znalazły odpowiednich zbieraczy, 

y sumiennych. Nie jedno bowiem, co dziś jeszcze 
powziąsćby o nich można z ust świadków naocznych, 
zniknie niepowrotnie na zawsze.

—  Dziś od 5ej do wpół do 7ej wieczór odbywała 
się rewizya w domu adwokata Dra Balko przy ulicy 

nny pod L. 199. Szukano tam amunicyi, lecz 
mc nieznaleziono. Zapewne powodem tej rewizyi była 
tak fałszywa denuncyacya, jak i podczas kilku innych 
w tym tygodniu odbytych.

Onegdaj odbywano rewizyę w śpichrzach i 
^'Sypkaeli domu zwanego Wielopolem przy ulicy te- 
t-r°ż nazwiska nad Starą Wisłą. Szukano tam prochu 
1 broni, lecz bezowocnie. Dziś pod Prądnikiem czer­
wonym przytrzymano 4 wozy z bronią i aresztowano 
woźniców. Było tam 170 strzelb, paczka pistonów, 4 
paczki bielizny i 5 paczek prochu. W d. 2 b.'m . 
przytrzymano niedaleko Grobli czyli Przybyszówki w 
powiecie Niskim w obwodzie Rzeszowskim, trzy wozy 
zawierające 8,500 nabojów, 10 sztuk broni palnej z ba 
gnetem, 48 pistoletów, 33 pałaszy, 8 sztućców ułań- 
s ich, 18 siodeł, 105 paczek z pistonami oraz inne 
przedmioty uzbrojenia. W tem samem miejscu znale­
ziono w d. 27 wsześnia, jak donieśliśmy, zakopana 
broń i przedmioty uzbrojenia.
, 7 NraA. Ztg  mówi, źe wczorajsza łuna wieczorna, 

rą ze Zwierzyńca widziano, była odblaskiem pa- 
ąeej się wsi Izdebnika (w powiecie Kalwaryjskim), 
ecz do dzisiaj niemiano jeszcze dokładniejszego o 

tym pożarze doniesienia.

„ 7~ P ressf  donosi, że druga wygrana ostatniego cia 
gniema losow kredytowych, wynosząca 40,000 złr. 
uostała się naczelnikowi powiatu w Kętach.

Dnia 7go października nie zmieniła się pogoda 
watr równie jak dni poprzedzających słaby od wsclio- 

, najwyższe ciepło -+■ 15,’”5 ,  najniższo -J- Gn,8, 
wysokość barometru o godzinie 2giej popołudniu 

45 , o godzinie 6tej rano (8go) 329 ,”’5 1 , o tym 
czasie temperatura powietrza -f- 5 / 8  R .__

- dutro w piątek dnia 8go października, Ś. Dyo- 
mzego Areopagity męczennika.

szczyński pokornie błagał Kartscha, aby zaniechał pła 
żenią, czego naturalnie ajent władzy nie posłuchał, 
tudzież, iż Kartsch był napiłym, co też i poszkodo 
wany potwierdza.

Oskarżony Kartsch znany w mieście uaszem ajent 
policyi zrazu zaprzecza zgoła, aby kiedykolwiek pla­
ży! był skarżącego, gdy atoli świadkowie do ócz mu 
to zeznają, modyfikuje pierwotne twierdzenie mówiąc, 
iż może tam i bił kogokolwiek, lecz nie wiedział (!!), 
iż ma z porządnym człowiekiem do czynienia.

Mniemać należy iż Kartsch wkrótce poznał, że po 
wyższe mimowolne przyznanie wcale sprawie jego nie 
przyniesie korzyści, albowiem nazajutrz wystąpił on 
z żądaniem, aby sąd mając na uwadze, iż budę pod 
N. 8 przed trzema przeszło miesiącami przetrząsał, 
od dalszego dochodzenia odstąpił, ile że karygodność 
czynu w obecnym przypadku przez przedawnienie u 
stała. Atoli tak świadkowie jako też i poszkodowany 
Łuszczyński, (który zeznania swe przysięgą stwier 
dza) zeznają, iż od czasu dokonanej w ich mieszka 
niu rewizyi zaledwie siedm lub ośm tygodni upłjwa.

Gdy więc oskarżony nie dopiął tą wymówką za 
mierzonego celu, chwycił się innego środka; żąda on, 
aby w protokóle zanotowano, jako świadkowie są po 
dejrzani a mianowicie skarżący jest podburzony prze­
ciw Kartsehowi przez partye rewolucyjne, gdyż on 
( t .  j. Kartsch) „bardzo czynnie występuje przeciw 
buntownikom i wiele ważnych w tym względzie od­
dał już usług. “

Atoli świadkowie i oskarżyciel zgoła wypierają się 
wszelkich pobocznych pobudek, zeznania ich nie dy­
ktowała im nienawiść lub zemsta, lecz bezstronna mi­
łość prawdy.

Gdy oskarżony w swej obronie nic już do przyto­
czenia niemiał, przeto rozprawa zostaje zakończoną. 
Wyrok zapadły orzeka, iż Abraham Kartsch winnym 
jest przekroczenia z § 331 k. k. a to mianowicie 
przez czynne znieważenie podczas pełnienia służby 
Piotra Łuszczyńskiego i skazanym zostaje w myśl te­
goż §fu na 3 dni prostego aresztu.

Skazany zgłasza rekurs przeciw wyrokowi powyż­
szemu. M . B .

1

W r o c ł a w  6 pażdz. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy)
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
oprócz la iy .)

'przed, tired, po śl  
Pszenica biała . . . . . .  68’72 64 60-63
Pszenica żółta . . . . .  62-64 60 59-61
Ż y t o .......... . . . .  48.49 47 45-47
J ę c z m ie ń ............................................. 37-39 35 33-35
O w i e s .................................................. 27-28 26 24-25
G r o c b .................................................. 52-54 51 48-50
Rzepak (za 150 funt. brutto) . . 214 205 194

du.
WJ
329
że

( ■ U la i is k  3go października. W upłynionym ty­
godniu mieliśmy piękną pogodę z przechodzącemi 
deszczami.

Targi angielskie bez ożywienia, a ceny codziennie 
obniżają się, gdyż dowozy krajowe i zagraniczne prze­
wyższają potrzeby konsumcyi. W ostatnich dniach w 
Anglii czas był jesienny, zimny i nader wilgotny, 
przez co w niesprzątniętem jeszcze zbożu nie male 
szkody wynikły, a szczególniej jęczmiona ucierpiały. 
Wcale to jednak nie wpłynęło na polepszenie han­
dlu, owszem, za ziarno w słabej kondycyi wystawio­
ne, notowano niższe ceny. O spekulacyi niema mowy, 
bo nacisk sprzedających dozwala kupcom dyktować 
niejako prawo.

We Francy i ceny mąki i zboża trzymają się słabo 
a dążność ku zniżeniu przemaga ogólnie.

Taż sama pozycya przedstawis się w Holandyi, 
Belgii i we wszystkich morza bałtyckiego i niemiec­
kiego portach.

Na naszej giełdzie z każdym dniem ceny się obni­
żają a w upłynionym tygodniu zniżenie na pszenicy 
notujemy od 15 do 20 guld. a na życie 10 do 15 
guldenów, lecz i na te ceny eksportujący nietylko 
zysku ale i rachunku nie znajdują. Pszenice świeże 
są mniej żądane i sprzedają się taniej. Spichrzowe 
szczególniej dwóletnie, chetniejszych znajdują kup­
ców. Na żyto odbyt coraz trudniejszy; a tak polskie 
jak i krajowe dowozy, tylko przy materyalnem zni­
żeniu cen dają się realizować.

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy łasztów 670, 
żyta ł. 310, jęczmienia ł. 45, grochu 15.
Płacono za łaszt wagi holi. gul. prus. korz. poi. kora. warsz.

złp. gr. złp.gr.
Pszenicy od 12* do 130od330 do 350 
świeżej „ 132 „ 133 „ 365 „ 390

127 „ 13; „ 360 „ 395
133 „ 135 „ 410 „ 430
120 „ 128 „ 245 „ 285
106 „ 112 „ 234 „ 267
-  „ -  „ 280 „ 295

zeszł.

Żyta
Jęczm.
Grochu

242 245 25 — 26 15
249 250 27 20 29 15 
239 248 27 8 29 26
250 254 3 i 1 33 17 
226 241 19 29 23 7 
199 211 18 29 21 23 
— — 22 25 24 1

SPRAWOZDANIE

2  posiedzen ia  publicznego  c. Ł  sądu karnego w  K ra-
korcie w  d. 21 i  22 W ześn ia  r  b

teisTvmniU V  1 f 2  T f nia r- b- Uczyła się w tu- 
w r f  C- k' , si*d2ie delegowanym miejskim sprawa
trafnieCẐ  .DQâ oznaez^ca 7 *ecz Podstaw iająca nader 
w G»r "  J 8p0SÓb ustaTO ° Szano"aniu mieszkań 
miała 0Cyi-T  praktyce zastósowywaną bywa. Rzecz 

Pew - J następuje: 
nia T T n n oiy W k0ńcU lipca ,ub Pocz^tkach sierp- 
L u s z e z y ń s S o 8 ft° p0wiadani:l Poszkodowanego Piotra 
ków Lateranf*’. -  ZW,erneg0 przy klasztorze kmioni- 

ow Lateraneńskreh na Kazimierzu—  około godziny
bowiem^ Z.aS. 110 si|nie do jego budy; mieszkał 
mostu A  Tl* bndzie P°d N- 8 prZy drodze do 
“zem g ICg0 ^ w a d zą cej. Był to patrol, o
gzyj oix> się przekonał skarżący, otworzyć pośpie
p a t r o l e m P° 1Cf jny Abraham Kartsch dowodzący

K f i f  nVrzvr0°Zyt - u f m - d0 b"dy 1 tU nieKo kar. o ,ymi°tnikdw, jął laską okładać odźwierne
mał °,W Isteraneńakich. Jak wiele razów otrzy
dzież m S ° d7 any podać nicm°żc , wie tylko, iż o- 
członkach a bdl d?tkliwy w nadwerężonych

Świadków* „ CZoa® “ U PrzyPominał. 
zgadzaia sio współmieszkańcy owej budy
szczyiigkiego zeznaniach z podaniem Łu-

> zupełmając takowe wzmianką, iż Łu-

Na śpichrzach po 1 paździer. zostawało: pszenicy 
łasztów 15,250, zyta 1760, jęczmienia 310, owsa 65, 
grochu 1,020, rzepaku 1,590.

Zasób spichrzowy zmniejszył się w ciągu miesiąca 
o 1,500 łasztów.

Przebyło Toruń pszenicy łasztów 582, żyta 509 ł , 
belek sosnowych i okrąglaków 55,150 , dębowych 
11,012, bali łasztów 252.

BŁursa zamian ; Londyn 60 9.;. Hamburg (502. 
Amsterdam 141.

Aleksander makowski.

FRZBGLĄD PO L IT Y K U .
Depesze, telegraficzne.

L o n d y n  7 października. Z N ow ego  Jorku do 
noszą 26go zm. Korpus Sherm ana i armia Gran 
tebera połączyły  s ię |2 3 g o  z Rosenkranzem . Oba­
wiają się  porażki Burnsida, usiłującego iść w po 
moc Rosenkranzowi ;"z) drugiej zaś strony, iż Ro- 
senkranz cofnie s ię , je ś li go posiłk i nie dojdą. 
Dzienniki południowe twierdzą, ż e s i l y  nieprzyja 
cielskie stoją naprzeciw ] siebie u rzeki Rapid 
Nnu, a separatyści obsadzili w szystk ie brody.

K o r  fu  6 października. Lord komisarz w ysp  
jońskich dał w pałacu swoim  stanowczą odpo­
wiedź przychylną prezesowi parlamentu w ysp joń  
skieb w zględem  przyłączenia tych w ysp  do Gre- 
cyi. W m ieście były głośne objawy radości. N aj­
w iększy panował porządek.

Z m oskiew skich źródeł rozeszła się  po Europie

w iadom ość, iż carat p o s y ł a  50,000 ś w i e ż y c h  
żołnierzy na teatr w ojenny w Polsce. W iadomość 
ta należy do owych f a ł s z y w y c h  d o n i e s i e ń ,  
któremi rząd m oskiew ski usiłuje straszyć P olskę, 
okazyw ać przed Europą sw oją gotow ość do w oj­
ny, a zakryw ać sw ą niem oc i obawę w ojny z mo­
carstwam i curopejskieini. Szczegółow o wykaza  
liśm y w  kilku artykułach wstępnych, jak i jest  
skład dzisiaj armii rosyjskićj, jak ie  jćj siły  i 
gdzie te siły  się zn ajdu ją .- wskazaliśm y, iż n ie­
tylko w szystk ie cztery korpusy piesze czynne, 
w iększa część jazd y rezerwowćj, lecz nawet w y­
borowe wojska m oskiew skie, które na wojnę w ę  
gierską i W schodnią na linię bojową nie były 
stawione, tojest dwie dyw izyc gwardyi z trzech 
istniejących i część korpusu grenadyerskiego, a 
nadto część rezerwowych pułków, w a l c z y  j u ż  
oddawna w  Polsce. W s z y s t k o  w ięc rozporzą- 
dzalnc wojsko rosyjskie znajduje się  już na tea­
trze wojennym . Zkądże w ięc owych 50,000 św ie­
żych żo łn ier/y  sprowadzi do Polski carat? gdy 
oprócz armii kaukaskićj, korpusów orenburgskie- 
skiego i syberyjskiego, których ruszyć nie może, 
na całej przestrzeni od Kaukazu do Finlandyi 
niezdi ł lby zebrać nawet 20 ,000  rozporządzalnyeh 
żołnierzy-. Znajduje się tam wprawdzie do 150,000  
w o jsk ą , lecz po w iększej części są to albo za 
kłady rezerwowych batalionów, albo gam izonni 
żołnierze, w yjąw szy jednćj dyw izyi gwardyi i czę­
ści korpusu grenadyerów, które trzyma w Pe 
tersburgu i F inlandyi. Powtarzający w ięc ową  
wiadom ość o 50,000 św ieżego w ojska m oskiew ­
skiego m aszerującego do Polski, okazują zupełną 
nieznajom ość położenia rzeczy. Owe 50 ,000  za 
mieni się w  kilkanaście tysięcy żołnierzy, których  
m ogą przysłać z Petersburga, i to dla zluzowania  
3iej dyw izyi gwardyi, która natomiast do Peters­
burga powróci. Przybyło już nawet 5 i 6 t. m. do 
Warszaw’y koleją w ileńską kilka batalionów, czę­
ścią z Rosyi częścią z L itwy, a jeden  z tych bata- 
ionów powieziono 6 t. m. koleją żelazną war 

szaw sko-w iedeńską ku granicy naszej.

W yszła także, ze źródła rosyjskiego inna w ia­
domość, rzucona w tym sam ym  celu co poprzednia, 
iż rząd m oskiew ski zam ierza skoncentrować kor­
pus wojsk na granicy galicyjskiej. D la poparcia 
tej demonstracyjnej w iadom ości czynią nawet Mo­
skale przygotowania na kolei żelaznej w celu prze­
wożenia owych żołnierzy, którzy do W arszawy  
mają być ściągani, a stamtąd koleją prowadzeni 
ku Maczkom. Nie zaprzeczam y bynajmniej, aby 
rząd m oskiew ski nie usiłow ał zgromadzić w  jakim  
punkcie granicy galicyjskiej pozór korpusu obser­
wacyjnego, używ szy do tego kilku tysięcy  św ie  
żych żołnierzy z Rosyi, a głów nie skoncentrowa  
w szy w jednym  punkcie nieco więcej wojska z te­
atru wojennego, o ile na to pozwoli działanie buf 
ców partyzanckich polskich. Lecz istotnie celem  
tego skoncentrowania byłoby tylko silniejsze obsa­
dzenie granicy galicyjskiej.

O g w a ł c i e  popełnionym przez Moskali w  War 
szaw ie 5go  t. m. i nowym  wielkim  rabunku wła  
sności prywatnej przez tenże r z ą d , m amy dzisiaj 
bliższe wiadomości. M oskale otoczyw szy hotel Eu 
ropejski 6go t. m., nietylko aresztow ali w szyst­
kich bez wyjątku m ężczyzn w  hotelu tym  m iesz 
kającycb, lecz nawet nieobecnych, ja k  naprzykład  
w łaściciela sklepu w  tymże hotelu p. Brunnera, 
którego uwięziono później, gd y  przyszedł ze sw e  
go m ieszkania z ulicy M iodowej. Cały hotel ze 
w szystk iem i ruchomościami, bogate w  nim sklepy  
i cukiernie zabrano, i gm ach cały obrócono na ko 
szary. W hotelu tym m ieszkało, jakto już wspo 
m nieliśm y, w iele rodzin wyrzuconych przez M o­
skali na bruk z domów zabranych hr. Z am oyskie­
go, którym tu zrabowano znów to, co ocalić zdo­
łali z poprzedniego rabunku lub otrzym ali od ro­
dziny. Między innymi może dostał się powtórnie do 
w ięzien ia  dziekan wydziału filozoficznego, profe­
sor K ow alew ski, aresztowany już w  pałacu hr. 
Z am oysk ich , a po uwolnieniu przyjęty gościnnie  
w  tym hotelu. To zapewne poczytano za jedyną  
w inę w łaścicielow i tego w ielkiego hotelu , którym  
był hr. A leksander Przeżdziecki i spółka. U trzy­
mują, że ten który zabił Herm aniego czy Herma­
na, w ychodząc z hotelu zam eldował s i ę , że oto 
on jest, ażeby na kogo innego podejrzenie niespa- 
d ł o ; mimo tego wszystkich m ieszkających u w ię­
ziono a hotel zabrano.

O nowym  m ordzie spełnionym  w W arszawie 
przez Moskali publicznie na podwórzu przed fa 
bryką p. E w ansa 7go t. m. na ś. p. Algierze, do 
nosim y w yżej, zam ieszczając zarazem obwieszczę 
nie o nim m oskiew skie.

Co do św ieżych potyczek, m amy dzisiaj w iado­
m ość o jednej tylko małej utarczce stoczonej 3 
t. m. przez niew ielki hufiec konny polski z Mo 
skalam i w okolicy Częstochowy. Bliższych szcze 
gółów  o tej utarczce nie mamy jeszcze.

Rozbiór krytyczny nowo projektowanych w  Ra 
dzie państwa w  W iedniu podatków zaczął się  już 
częściow o po dziennikach wiedeńskich, i zapewne 
z każdym  dniem prowadzony będzie dalej, aby 
komisyom sejm owym  trudniącym się zbadaniem  
tych projektów ułatwić pracę. Szczególniej zwró 
couo u w agę na naturę nowych podatków, z któ­
rych jedne są tylko zakryciem podwyżki podat­
ków stałych dotąd istniejących, inne zaś są dru- 
giem  opodatkowaniem  jednych i tych samych  
przedmiotów pod inną już formą do podatku pod­
ciągniętych, inne w reszcie wprowadzają nową de- 
finicyę pojęć o potrzebie i zbytku.

Dzisiaj m iały się  rozpocząć w  sejm ie siedm io 
grodzkim rozprawy nad wyborem delegacyi do 
Rady państwa. Żaden jeszcze dziennik nie chciał 
dotychczas przewidzieć, że wybory te uskutecznio­

ne zostaną. Wczoraj zaś sejm siedm iogrodzki u- ka cesarska umie łączyć roztropność z s ta ło śc ią ; 
chw alił projekt do ustaw y zasadniczej przez rząd I niedokładnem jest utrzymywać, że Francya odpo- 
wniesionej w zględem  równouprawnienia Rumunów. I wiedzialną je st  za krew, która się przelewa w  
W sejm ie przeważają Rumuni i Sasi nad Madzia- Polsce. K w estya polska w eszła w  nową fazę 
rami i Seklerami, którzy się  w  znaczniejszej czę-1 w skutku ośw iadczenia lorda Russela tyczącego się  
ści usunęli; zdaje się przeto nie ulegać wątpliwo- traktatów 1815. N atem  nowem polu Francya w ypełni 
ści, że wybory do Rady państwa nastąpią. swój obowiązek ja k  go w ypełniła w negocyaeyach

Niem al rozpaczliw y artykuł napisała wczoraj D nie da się ona porwać przez namiętne podżega- 
wiedeńska Presse  z powodu bezsilnych dyploma-1 nia. Francya zachowawcza, zarówno może się nie 
tycznych czynów  trzech mocarstw w sprawie poi lękać w ojny awanturniczej pod panowaniem tego  
skiej. N ie widzi ten dziennik innej drogi w yjścia który podpisał traktat w  Villafranca, ja k  Francya  
ja k  przez w ojnę. Cesarz Napoleon m oże przez liberalna niepow inna się  lękać kompromitującego 
wojnę wydobyć się  z odosobnienia, w jak ie  mu- pekoju za panow ania zw ycięzcy z pod Solferino11. 
siałby popaść, gd yby rzeczy pozostały tak ja k  są. W nioskowaćby m ożna ty le przynajmniej z tego 
Cesarz Napoleon stanąłby znów sam jeden  na artykułu, że Francya nie cofnie się  w  kwestyi 
przeciw odnowionego śgo przymierza. D la tego polskiej przed nowem Solferino .— Pays  odpowiada 
wojnę prowadzić on musi. Ton rozpaczliw y P ressy  p. Prćvost-Paradol, który w  C ourrier du Dimanche 
w tem się głów nie przebija, że niewidzi ona na do tego stopnia posuwa stronniczość, iż potępiając 
dziei, aby Europa chciała na prawdę pomódz Pol- politykę rządu francuskiego w spraw ie polskiej, 
see i że Austrya nie bierze w  rękę sprawy poi- utrzymuje, że tekst traktatów z 1815 r. daje słu- 
skiej. O. D . Post wczoraj i dzisiaj widzi również szność Rosyi, i kończy swój artykuł w  ten sam  
wojnę za pasem, lecz się jej n ielęka i szydzi z sposób co Constitutionnel, mówiąc: „Głuche w ieści 
pogróżek rosyjsk ich, o których głoszą dzienniki, > udawane obawy nie w strzym ały dzieła rządu 
że R osya grom adzi siły  zbrojne przeciw Austryi. cesarskiego na korzyść Polski, nierozważne lub 
General Correspondenz niedaleko zaszła w swojej nieprzychylne podżegania nie przyśpieszą go. Za- 
znajom ości stosunków polskich, dzieląc stronnictwa równo nie będzie można pow iedzieć, iż polityka  
w kraju naszym  na arystokratyczne i demokratycz- cesarska jest zuchw ałą, jak  też że jest s!abą.“ 
ne. Gen. Corresp. powstaje na Opinion N a tion a le\ Ta postaw a dwóch najbardziej uwierzytelnio- 
za jej przechwałki grożące Austryi i przytacza U y ch  organow prasy pólurzędowej nie dowodzi, 
słow a G az. A u gsburskiej, która mniema, że „za I iżby z powrotem cesarza do Paryża kw estya pol- 
pach prochu w Luwrze w sali tronowej wypędzi ska m iała być opuszczoną przez Franeyą. 
robactwo opozycyjne." Co się zaś tyczy teraźniejszego położenia kwe-

Niem al jednakow ą w  szczegółach sw ych w ia- S*D polskiej a raczej stanow iska zajętego dziś 
dom ość g łoszą  dziś z Londynu P resse  i B otsch af-1 Przez rząd francuski, zdaje nam się, iż P oys do- 
ter  dla objaśnienia stanow iska Anglii w  kw estyi kladnie j e  określa mówiąc: „W kw estyi polskiej 
polskiej. R osya, p iszą tym dziennikom , zamówi- Craticya wyprzedziła A nglię i Austryę; nie taiła  
ła jeszcze  w  czerwcu 4000  dział w Anglii u ki l -1ona Przed n iem i, iż gotow ą jest do działania, za 
ku fabrykantów. Jeden z nich w  obawie, aby P°m°C£j którego te dwa mocarstwa chciałyby dać 
wojna której się sp od ziew ał, nie przeszkodziła sankcyę swoim dyplom atycznym  przedstawieniom, 
tej dostawie, przeniósł sw oje warsztaty do Kron- Mniemamy nawet, iż używ ała ich do wspólnego 
sztadtu; inni zaś fabrykanci zajęci tą robotą, r07'v>râ eD’a’ 00 wy p adaie uczynić, w razie, w któ- 
lękając się, aby im dział nie przytrzymano gdyby ryni przedstawienia przesłane do Petersburga nie- 
je chcieli w yw ozić do R osyi udali się  z zapy- doprowadzą do zam ierzonego celu. Francya go- 
taniem do m inisteryum , czy m ogą dalej rozpo- h owa W!<*c z Anglią i Austryą dalej, niż
częte zam ówienia uskuteczniać. zdaje się  że chciały iść te dwa m ocarstwa. W tem

O dpowiedziano im, że owszem , że rząd rad jest Polożeniu, Francya niem a nic nowego do zrobienia, 
gdy A uglicy sw oje wyroby za granicę sprzedają; n'c no've? °  do proponow ania; m oże ona tylko  
w ojny niem asz sie czego obawiać, a gd yby na. czekać żeby te dwa m ocarstwa zb liżyły się do jej 
wet w ybu ch ła , to ‘ rząd dałby znać fabrykantom , o p a try w a n ia  się  i poczyniły jej propozycye. 
żeby się  sp ieszyli z ukończeniem  zam ówień. Tak ^  tamtą w ięc stronę w ypada spoglądać, aby od- 
więc cała polityka Anglii zależy na t e m , aby kry<^ CZy. IU >ga nastąpić nowe fakta. Ze strony 
towar swój zbyć korzystnie. B otsch ajter  utrzymu | ^u st|y* n,c n’e widzim y, żadnego postanowienia,
je , że A nglia dla tego przychylną je st  teraz zm ia­
nie rządu w M eksyku, iż spodziew a się  otrzymać 
w tym  kraju korzyści handlowe.

żadnego kroku, któryby posłużyć m ógł za n o­
w y elem ent w  sprawie polskiej. Ze strony A n­
glii je st  jed en  fakt do zapisania, oto m owa hr.

,, . • i r, . t r. - i . . .R u sse lla . Francya m ogła tylko przyklasnać o-W edług twierdzenia B otscnaftera  w iększa cześc . . , .
j ,  - - i - .  i i i . « r- i • św iadczeniu lorda Rnsella tyczącem u sie traktatów

rządów niem ieckich nadesłała do W iednia Przy - | 1Q1K „ A D , , -  *A,
chylne odpowiedzi pod względem  reformy Z w iąz­
ku niem ieckiego na ostatni okólnik austryacki 
przedstawiający zapatrywanie się  Prus na ten

1815 r. odnośnie do Polski. Ale A nglii w ypada  
nujpierwej nadać urzędową wartość temu ośw iad ­
czeniu. Z resztą pew ną ona jest, że znajdzie w e  

przedmiot. Pom ieniony dziennik mniema, że w s k u - |Francyi usPosob ien ie‘ odpowiadające jej własnemu, 
tku tych mniej w ięcej zgodnych objawów rządów |e/^ b cbce siow a stwierdzić c z y n e m /  
niem ieckich, w ygotow any będzie jeden  akt zbio- esarz oeze nvany b yI o  t. m. w Sainf-Cloud, 
rowy, jako  odpowiedź w ystósow ać się  m ająca do 7 b m- miala 8I  ̂ tam ° dbyC rada ™ ™ trów .

Z jednej strony rząd pruski nakazuje w szy­
stkim urzędnikom staw ić się  do wyboru deputo­
wanych i wybierać kandydatów wskazanych przez

_  . . .  _ .  , . , „ _ władzę, z drugiej zaś nie popiera wyboru urzę-
Poseistw o rosyjskie w W iedniu ogłosiło w G « - |daików Da deputowaDych f gdyż rozporządzeniem

ogłoszonem  wczoraj (7go) w S taa ts Anzeiger  o- 
znajm ia, iż zastępcy urzędników do Izby wybra­
nych nie będą wynagradzani przez rząd , lecz 
z płacy przypadającej urzędnikom. Jest to zresztą 
zasada słuszna, równająca niejako urzędników z 
iunemi stanam i, lecz m ogąca wiciu z nich znie-

Berlina. Z tego się  pokazuje, że dużo jeszcze re­
forma Związku niem ieckiego spotrzebuje papieru 
i atramentu.

zecie w iedeńskiej następujące obw ieszczenie pod 
d. 5 października w  języku  francuskim : „Poseł 
stwo rosyjskie w  Wiedniu upoważnionem  jest do 
podania do wiadom ości poddanych rosyjskich  
polskiego rodu należących do prowincyj zacho­
dnich cesarstw a, a bawiących obecnie za granicą,
źe na m ocy rozkazów JCMci powinni wrócić do I ,  . od ubi ia sie  0 k‘rzes}0 poselskie. Rzad

nmnn./\ n nnlirtr Am te rm  1 >411 nnnnOftAir l/.li I *kraju sw ego z upływem  terminu pasportów ich, wie też o tem , iż opozycya liberalna najwięcej
albo bezzwłocznie, w  przypadku j< śliby ten termin I . „„„„j  u__ • j, ’ . . , . , Irekiutuje się  m iędzy urzędnikami rządowym i, nau-
już upłynął. Ci co się  me zastosują do tego roz-1 Cży Cielami itd
kazn, w ystaw ią się na to, że w łasność ich pod- %  doQQsi Q w  dniu 3
padm e sek w estro w i/ Takież sam o obwieszczenie L ktata bandlow ego mję(| W}ocbami a R 
wydało poselstwo rosyjskie w  Beri,m e. Na m ocy teg0 traktatu ^ , ochy uważane będą pod

L e N ord  zam ieszcza doniesienie telegraficzne względem  handlowym  na równi z państwami naj- 
z Petersburga z dnia 3 b. m ., które zaprzecza, I w iększych używającem i k orzyści, a nadto w szy- 
aby rząd rosyjski bezpośrednio lub za pośredni- 8tkie w łoskie papiery publiczne i prywatnych przed- 
ctwem sw ojego posła lub w ysłannika protestował L jęb ior8tw przez skarb włoskj gwarantowanych  
przeciw procesyom nakazanym  przez Stolicę A po L 0gą  być na giełdzie petersburskiej notowane, 
stolską na rzecz I olaków; a Journal de tit. P e - 1 Traktat ten lubo handlowy, św iadczy zaw sze o ści - 
tersbourg  z tegoż dnia w  artykule wymierzonym 8łycb zw iązkaah przyjaźni m iędzy obu państwami, 
przeciw nocie Rządu narodowego polskiego z d. Margr. Pepoli jed zie  do Turynu i zaraz wraca  
15 sierpnia mówi, że R osya nie w yw ołuje prze- z familią do Petersburga.
ciw  Polsce fanatyzmu religijnego u ludu sw ego, D onosiliśm y już o nocie Russela do państw nie- 
m ogąc to uczynić, gdyż lud jej obrażony jest nie- mieckicb przeciw egzekucyi w  H olsztynie. Jak  
tylko w  sw oich interesach, lecz i w  wierze swo- mniema G az. krzyżowa, stanowisko Franeyi w tej 
jej. Journal de S t. Petersbourg przem awia więc w kwestyi jest w cale inne, gdyż p. Drouyu de Lhuys 
irnie „nowoczesnej cyw ilizacyi" (sic) przeciw temu miai radzjć gabinetowi duńskiem u, aby egzekucyi 
odnawianiu średniowiecznych k lęsk krw aw ych.” związkowej w H olsztynie nie ch c ia ł’ uważać za 
Artykuł ten ma być odpowiedzią na zarządzone casU8 belli. Nie zupełnie atoli w iadom ość ta zga- 
w Rzym ie procesye o oswobodzenie Polski. dza 8ję z tera, że interesem  je s t  Franeyi m ieć po

W szystkie doniesienia, które do nas z Paryża sobie Danię, 
dochodzą potwierdzają, żc sprawa polska wciąż Gen. Corresp. otrzymała z Konstantynopola wia- 
pierwsze zajm uje m iejsce, źe mniej niż kiedykol- domość, iź na reklam acyę Rosyi przeciw  dowoże- 
w iek przypuścić można, aby opuszczoną została i niu na statkach angielskich broni na wschodnie 
wreszcie, że nie zakończą jej ostatnie odpowiedzi brzegi morza czarnego dla Czerkiesów Porta od- 
rosyjskie. Constitutionnel podaje artykuł p. Li- powiedziała dość stanowczo: naprzód zażądała do- 
mayraca, napisany w sposób, w  ja k i zw ykle od- wodów, że tak je s t , a gdy konsulow ie rosyjscy  
żyw a się  w  ważnych chwilach półurzędowa prasa takow e złoży li, ośw iadczyła, że n iem a prawa rc- 
od czasu wstąpienia na tron Napoleona III. Arty- w idować okrętów angielskich. Na to rząd rosyj- 
kuł ten w ięcej daje do m yślenia aniżeli sam mó | ski zagroził blokadą portów.
wi, a przypomniał nam postaw ę Constitutionnela l 
przed wojną włoską. P. Limayrac staje w samym  
środku sytuacyi i zarówno odpycha w nioski Emila 
G irardina, które prowadziłyby do opuszczenia 
sprawy polskiej, ja k  politykę Opinion NationaleA  
która znów w zyw a do natychm iastowej wojny 
radź co bądż. Oto treść ow ego artykułu jak ją  
podaje w telegram ie Independance B e ig e : „P o lity -1

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

Antoni hitobukotrski.



4 CZAS z Piątku 9 Października 1863.

Knrs papierów pnbl. i pieniędzy.
K r a k ó w  8 Października.

Banknoty polskie zalOOzłr.n.aip. 
Bnble sr. nowe na m.pols. agio „ 
Talary pruskie, za 150 złr. n. tal. 
Srebro nowe ẐT-
Półimperyały rosyjsk ie. .  .  „ 
Napoleondory 20-fr. . „
Dukaty holenderskie ważne . „

„ anstryackie................... „
Listy zast. galic. nowe z knp. „ 

n stare n „
Obligaeye indemn. z kuponami „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełna. „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ 
Listy zast. polskie bez kup. złp.

■
■
1*

W ie d e ń  8 Października (teł.)
$•/, M eta lik i..................................
6% Pożyczka narodowa. . . .  
Akcye banku narodowego wied. 

„ banku kredytowego . •
Losy 5°', z r. 1860 ......................
Srebro..............................................
Londyn, 10 funt szterl.................
Dr k it pojedynczy..........................

W ie d e ń  7 Października. 
P oiyczka  Skarbow a:

6•/, Metaliki na wal. austr.. . . 
6% Pożyczka narodowa. . . .  
6% Metaliki na mon. k onw .. . 
6% Oblig. ind. niższćj A ustryi. 
6% » » w ę g i e r s k i e . . .
5% _ - chorw. słow.bank.

y,\ : ; C S : :
6»/t  „ „ siedmiogrodzkie
$*/t  Pożyczka nowa w enecka. .

L is ty  zastaw n e:
5% Banku naród. 6 letnie. . . .

„ 1 0  letnie. . .  .
„ „ 12 miesięczn. .

,  losowane w w. a. 
5 7 , Tow. kred. galicyjskie. . .

P o tyczk i L o tery jn e:
Losy poi. skarb, z r. 1839 ca łe .

.  .  » z r .l864n a4» /.
” ,  i t .  I860 oałe .

Bifety rentowe Como...................
Losy Zakładu kredytowego . .

,  tryestakie na 4%*/, .  • • 
żeglugi par. na Dunaju. .

,  Ks. Esterhazego na 40 złr.
_ Księcia Salm » 40 „
_ Księcia Palffy „ 40 »

Księcia Clary ,  40 ,
H St. Genois „ 40 „

_ Miasta Budy ,  40 „
Ks. Windiscngr5tza 30 ,

m Hr. Waldstein „ 20 »
„ Keglewicza i  10 i

Akcye bankowe i  przemysł,owe : 
Akcye banku naród, austr. .  . 

zakładu kredytowego . . 
żeglugi parowśj na Dunaju 

.  kolei półn. Ces. Ferdyn..
-  rządowćj....................
„ zachodnićj Ces. Elżb. 
„ Pardubickiój. . . .
B Nadcisańskiśj.. .  .
„ Południowój . . . .
„ Galicyjskiej. . . .  

Zursa zagrań. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol.
Augsburg 100 zł. nadr.
Berlin 100 talar. . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem.
Hamburg 100 marków 
Lipsk 100 talar.’. . .
Liworno 100 lirów . .
Londyn 100 funtów..
Paryż 100 franków .

W a l u t y :
Cesarskie koron y .....................

,  pół korony . . . .  
dukaty na wagę . .

„ obrączkowe
Z  to to a l marca .........................
Napoleondory............................
Suwereny....................................
Fryderyki....................................
L u idory.......................................
Suwereny angielskie.................
Imperyały rosyjskie.................
Srebro...................................... ...

,  kupony .........................
Talary związkowe.....................
Praskie bilety bankowe .

LWÓW 6 Października. 
Dukat holenderski. . . . . . .

.  austryacki . . . . . . .
PóHmperyał r o s y j s k i .................
Bubel rosyjski.................................
Talar pruski. . . . . . . . . .
Listy zast. gal bez kup. wal. austr.

,  „ .  mon. kon.
Obligi indemn. bez kuponu. . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.

W a r a a a w a  6 Października.
Półimperyały........................... rubli
Obligi skarbowe..................... ....

kupon • .  .  .  
Listy zastawne IU okresu. rubli 

kupon . . . . .  
Akoye kolei żel. warszawsko-wied. 

n „ „ warszaw.-bydgoe.

W r o o ła w  7 Października. 
Banknoty austr. w mon. now ój. 
Polskie bilety bankowe . . . .

Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4 V .. 

. n »
~~ P a r y ż  6 Października. 
Kenta 3 */,. . . . . . . . . .

. 3j 
* 4

l a
:S 3
I 4
8 5 
•3 4

L o n d y n  6 Październ ika 
K o n so le ......................................

Pociągi osobowe na kolejach żelazu 

O d c h o d z ą :
s  K rakow a  do Wiednia 7. rano; 3. 38 po po 

łudniu — do Warszawy o 8. r.rno;— 
do Maczek 3. *0 po', południu (gdzie 
nocuje) — do Wrocławia 8. rano- — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Odor- 
borg) do Pras) 8 rano — do Lwowa. 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór — do Wie­
liczki 11. rano.

■ Wiednia do Krakowa 7.13 rkno; 8.30 wieczór 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowy «. 30 rano: 11. *7 

przed południem; 3. 13 po południu, 
se Stczakowy do Granicy 11. 16 przed połu 

dniem; 3 .36 po południu; 7 56 wieczór, 
se L w ow a  do Krakowa 6.10 rano; i .  30 wieczór.

P r z y c h o d z ą :
do K rakow a  z W iednia  9 .4*  rano; 7. 43 wie­

czór — z W arszaw y  5. 13 po połu 
dniu — z W rocław ia  i W arszaw y  9. 
43 rano; 6. 37 wieczór — O strawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Pm> 
a. 37 wieczór — ze L w ow a  3. 34 po 
południu; «. 13 rano — z W ieliczki 
f . 30 wieczór, 

do L w ow a  z K rakow a  3.33 rano: i.40  wieczór

żąd a ją płacą
387 38 l d
104 103 a

90j 891 d
111; 110;
9 22 9 8 z
8 95 8 81 z
5 38 5 30 T
5 38 6 30 K

76j — 7 5 , -  łi
8 0 ,— 7 9 , -
76 — 75 25 K

V
201 199

82 — 
94 —

81 — 
63 —

złr. cent.
75 90
81 95

795 —
187 40

98 65
111 40
111 50

5 34

72 10 71 90
62 10 82 —
75 90 75 80
86 50 85 50
76 — 
76 — 75 63 -
74 — 73 50
73 50 72 75
74 25 73 75
93 - 92 —

103 — 102 10
100 — 99 75
85 60 85 40
76 - 75 50

159 — 158 —
94 — 93 50
98 60 98 50
17 75 17 50

135 50 135 40
114 50 tl3  50 ż
92 — 9 1 — 8
95 — 94 50 d
35 75 35 25
34 75 34 25 1
34 — 33 50 P
34 — £3 50 d
34 - S3 50 ł
22 25 21 75 s
20 50 20 — t.
15 10 14 85 k

8
795 — 794 —
187 40 187 30 E
430 - 428 —

1635 1633
180 - 179 — -
146 50 146 -  ą
127 25 126 75 (j
147 - 147 -  J
250 — 249 -  ł
199 50 198 50 (j

_
94 90 94 80 (j

—- —
94 95 94 85 J

— — <
83 80 83 70 3
_ _ (
_ -  i111 70 111 60

44 35 44 25 i
i

15 45 15 40 |
_

:> £5 3 34
5 35 5 34 t

— —
8 95 8 94 |

— — (
9 45 9 40  t
9 23 9 15 ^
11 35 11 30 k
9 25 9 27 »

111 75 111 50 (|
U l  75 111 50 A
1 68 1 67 j
1 48, 1 67 , i

i
5 32 5 26 i
5 34 5 27J s
9 23 9 13; l
1 77 1 75
1 68j 1 66 j :

75 63 74 88 1
79 38 78 63 d
73 88 73 23 2
81 90 81 15 |
197 — 195 — 1

— — Z
— — i

U  25 j; 14 2 ? | 4
— -  17; !

7 2 -
8 3 - 2 67 (

90
— —
87J —
— —
— —

--------- - J
l

67 75 ,

93 J t.
— r

i

P rzy jechali od  8 do 9 P aźd z ie rn ik a .
HO TEL POD RÓŻA. Feliks D oroźyóski własc. 

dóbr z fam. z W ołynia. L ucyan Morski obywat. 
W rocławia. M arya Z ielińska ob. z W arszawy. 
W yjecha li: K lem entyna Kuleszowa żona Radcy

HO TEL SA SK I. Leopold  hr. Poletyłło  wł. dóbr

W yjech a li: W ł. Rylski, J .  Kochanow ski, J .

+ (3167-1)

W Piątek t. j. 9 Października 1863 r. 
o godzinie 10 rano

odpraw i sie ,
W KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW 

n a b o żeń stw o  ża ło b n e
za duszę ś. p.

Pelagii hr. Russsanowskiej,
na k tóre  Zgrom adzenie 0 0 .  K apucynów  

pobożną Publiczność zaprasza.

W K S IĘ G A R N I
J Ó Z E F A  C Z E C H A

W KRAKOWIE
j e s t  do n ab y c ia :

k a l e n d a r z  KRAKOWSKI
NA ROK 

1  «  Q =
w ydanie Józefa  Czecha.

Zawierający w st-bie: 
K alendarz Polski, R usk i i Żydowski. — Nabo 

Zaćmienia

R o z m a ito śc i : K onik Zw ierzyniecki w roku 
560. — Spalenie Zam ku T ęczyńskiego, obrazek 
. J .  M ączyóskiego. — Początek , w zrost i upa 
ek K rakow a. — Grób św. B ronisław y przez X 
.ntoniew icza. — Czarodziejskie przedstawienie 
:worzenia św iata. — K ilka zarysów  z życia Ka 
irzyny Jag iellonki kr. Szw edzkićj, p. Paul. Kra 
ow. — T abella  stęplow a. — W iadom ości go- 
jodarskie. — Ja rm ark i w- Galicyi Zachodniśj.

Igzemplarz kosztuje centów 42. —  Tu­
zin z Ir. A cent. 20. (3139-2.6)

POSTĘP.
Redakcyą „ Postępu“ i wydział 

artystyczny objął p. Artur Grottger.
Nr. I5 ty  pisma tego w yszedł i o- 
bejm uje: Lelew el, Czachowski, R o­
g iń sk i, K ruszew sk i, (życiorysy z 
portretam i)—  W  rakuzkiej niewoli 
(c. d.) Konwój rannych p o w stań - $  
ców do K rakow a (z ryciną). Po­
w stańcy na Litwie ( z ryciną). Dzie­
je  dyplom acyi polskiej (c. d ) . Kara 
za tchórzostw o (z ryciną). To i owo. 
Przegląd polityczny. K oresponden- j |  
cye. W iadom ości bieżące. |)

R edakcya „ P o s t ę p u 1* w W ie - ( | 
dniu (Josefstad t, L ederergasse 52), 
przyjm uje p rzedp ła tę  na „P o stęp ,"  jj. 
rocznie 6 złr. —  półrocznie 3 y 2 |j  
złr. —  ćw ierćrocznie 2  złr.

W Redakcyi „Postępuu są je ­
szcze do nabycia po zniżonych 
cenach: Mapa Polski w grani­
cach z r. 1772, po 1, 2, 3 z łr.— 
Błogosławieństwo Poiostańcom, 
wspaniała litografia, 1 złr. 50 c.
—  Zofia Kossakowska, powieść 
hist, z rycinami 1 złr. 50 c. —  „ 
Kalendarz narodowy, na r. 1864 $  
80 cent. —  Adam Mickiewicz, jj| 
60 c. —  Koleje żel. w Galicyi, a  
60 c. —  Postęp zbroszurowany X 
rok I., II. i III. po 4 złr. t

Nabywca powyższych nakła- Ijj 
dów razem, otrzyma takowe (za­
miast za 20 złr,) za 15 złr. 
z przesyłką. (3061-4)

Od Redakcyi „Postępu" w Wiedniu.

(za- ( | 
wraz jfl
0 . |
iniu. s

Nadesłane.

K T O  N i l  l a O T E R Y I
wygrać dice,

ten niech stawia podług mojćj właściwej sekretnźj metody.
Świetny rezultat nad wszelkie spodziewanie będzie następstwem! Dodaję je­

szcze, ze ck. loterya jest najkorzystniejszą, na której grać można, jak się podoba; 
żadne inne loterye i losy, a szczególnie obce, nie nastręczają tak wiele rozmai­
tości, jak właśnie, loterya, lecz niestety, wie o tern —  mało kto!

Na frankowane zapytania w niemieckim języku (niefrankowane nie przyj­
mują się) udzielam chętnie bliższych szczegółów wraz z warunkam i. Na zapyta­
nia, do których przyłączone są 20  cent., odpowiadam na żądanie listami franko- 
wanemi, w przeciwnym niefrankowanemi.
] \fU .  P r z e s t r o g a ! z  jakiemibądź podobnemi ogłoszeniami lub też lista­

mi, w których nie znajduje się mój cały podpis, nie zostaję w żadnym 
związku.

A d r e s :  „ J g f ,  i t o f d , Ingenieur in der freien Reichstadt H a m b u r g  an 
der E lb e ."  * (3<i695)

Oto w yciąg  jeszcze jed en  z 60,000 spisów  wy- 
iczenia bez lekarstw a, za pom ocą sm acznej Re- 
alescilre D u B arry , po bezskutecznem  użyciu 
wszystkich lekarstw :

Nr. 50416. P . h rab ia  S tuart do Decies, par an ­
ielski, z bólów  żo łądka  z w szystk iem i cierpie- 
iami nerwowemi, spazmami, kurczam i, mdlo-

nerwowyeh, n iestraw ności, wym iot, h y stery i, m e­
lancholii. (3048 12

R om  R u  Harry, 77. Regent-Street, L on ­
d y n ; 26, Place Vendome, P a ryż ;  i 12, R ue de 
L ’Empereur, Brulcsela. — W pudełkach po 'J, 
kil., 5 f r .; 1 kil. 8 fr. 75 c.; 2%  kil., 20 I r . ; 6 
kil , 40 fr .} 12 kil., 75 fr. Za aaygnacją pocztową — 
Sprzedaje sią w Petersburga, u Tegelsten i Thorn- 
ley, 15, W ielki Morskoj, dom Barbe, i pierwsi a- 
ptekarze, korzennicy i cukiernicy we wszystkich mia­
stach.

Franciszek Hollmann
Nauczyciel snuzylei

trudniący się dawaniem lekcyi i sprzeda 
żą fortepianów, przeniósł swe mieszkanie 
do domu tŁrzysztofory  na 3cie pię 
tro Nr. 29, poleca się i nadal z wykony­
waniem tych czynności. (3167-1-8)

orzech o w y , dosko-Fortepian n a ły , za  z 'r .  9 u , do sprze 
dania. Z g ło sić  się  o sob iśc ie  lub pisem nie di 
Ign. Cięglewicza przy ulicy Lwowskiej 

3166-1-3)___________  w Tarnowie.

Nakładem i cxcionkami Drukarni „CZASU** W. Kirchmayera.

Wielkie przez Państwo gwarantowane losowanie
N ajb liższe c ią g n ie n ie  31 i 22  P a źd ziern ik a .

C ały  k a u itć ł w k ład o w y  blisko

Jednego miliona talarów,
zosta je  in te resan tom  za  p o m o cą  20,000 wygranych do rozdzia łu  

p rzy ch o d zący ch  n ap o w ró t za p łaco n y .
T rafne : ta la ró w  8 0 ,0 0 0 , 4 0 ,0 0 0 , 2 0 ,0 9 0 , 1 2 ,0 0 0 , 8 ,0 0 0 , 6 ,0 0 0 , 4 ,0 0 0 ,

3 ,0 0 0 , 2 ,0 0 0 , 1 ,000  i t. d.
O ryginalne losy  P a ń s tw a  k o sz tu ją  ty lko po 7 z łr., 3  sz tu k i 2 0  z łr., z a  p rzysłan iem  

kw oty  w banknotach . A kuratoem  w ypetn  e iiem  poleceń, punk tua lnem  w ypłaceniem  w y g ra ­
nych, spiesznem  przestaniem  u rzędow ej listy  ciągnienia, sp o d z itw  im się i nadal u zy sk ać  z a u ­
fanie do tąd  u innie lo sy  biorących, ja k  rów nież u s tu ż y ć  w s to su n k i ze  m ną w chodzącym  
przeto  polecam  się najm ocniej.

(3135-2-7) I z y d o r  Iłottenii ieser,
F ah rg asse  N . 1 0 5 , F rank fu rt a . M.

W APTECE „ped BARANKIEM"

W S I S I E C H A  K S K Q l l E A l S E I f t S
w w  c -

Dnia 15 Października r. b.
n astąp i c iągn ien ien ie  m

nowćj Pożyczki Państwa z premiami,
która w ogólności zawiera 4 0 0 ,0 0 0  trafnych, a pomiędzy takowemi znajdują się 
następne, mianowicie: na franków 60 ,000 , 5 0 ,0 0 0 , 4 5 ,0 0 0 , 4 0 ,000 , 35,000 , 
3 2 ,0 0 0 , 5 0 ,0 0 0 , 2 5 ,0 0 0 , 20 ,000 , 18,000, 1 6 ,0 0 0 , 15 ,000 , 1 0 ,0 0 0 , 6 ,000 

5 ,0 0 0 , 4 ,0 0 0 , 5 ,000, 2 ,000 , 1 ,0 0 0  itd.
Oryginalny Los opiewający na wszystkie ciągnienia, któren bezwarunkowo 

najmniój 17 franków wygrywa, kosztuje 7 złr. w. a. —  Losy zaś, które tylko 
na powyższe ciągnienie ważność mają, wszakże numerami seryi i wygranćj opa­
trzone są, kosztują po 5 0  centów’, — 5 losów 2 złr., —  10 losów 4 złr.
15 losów 6 złr. —  21 losów 8 złr. walutą austryacką.

Zamówienia tych losów uskuteczniają się najpunktualniej i najsumienniej 
za frankowanem nadesłaniem odpowiedniej kwoty, jak również rozesłane będą 
w właściwym czasie listy ciągnienia przez dom handlowy.

J r .  # 2 ,  X r u s s m a n n ,  J u n . ,
(Staats-Effecten Handlung) w F r a i l l i f l i r c i C  11.3119 4 5)

IP r anumer at lons-Eiml adnng:
auf die mit 30  Septem ber 1 8 6 3  neu erscheinende p o l i t i  s c h  e Z e i t u n g

„VOŁKSBLflTT.“
Dieses fiir alle Schichten der Gesellschaft berechnete Journal wird folgenden

Innhalt bringen:
1. Politik, kurzes Resume der Situation des Tages in einer „politischer 

Rundschau Telegramme, biindige Leitartikel uber aussere und innere Politik, On- 
ginal-Correspondenzen; Berichterstattungen uber die Verhandlungen des Reichs-
rathes und anderer politischen Korperschaften, in entsehiedener liberaler Richtung
fiir den oster. Gesammtstaat und einiger Anschluss an Deutschland emstehend 
2. Tagesneuigkeiten; 3. Industrielle, handelspolitische und okonomische Artikel; 
4. Referate und K ritiken uber Literatur und Kunst; 5. Romanę und andere 
feuilletonist sche Unterhaltungslektiire; 6. D en taglichen Vergnugungs-Anzeiger 
mit vollslandigen Theaterzetteln aller W ienerbiihnen; 8. alle amllichen Yeror- 
dnungen, die W iener Fremdenliste, Verzeiclmiss der Gestorbenen, Fahrordnungen 
und Turife tile r oster. Eisenbahn- und Dampfboot-Routen, u. s. w. 9. Unter 
der R ubr,k : „Bazar fur Handel, Gewerbe und Industrie" die neuesten Marktbe- 
richte, Courszeltel der „Geld", „Effekten", „Frucht" und „Waaren** Borsen, 
der Markthallen und G etreide-Schram m en; Vereins-Kundmachungen industneller 
Erwerbsgesellschaften, als: General-Yersammlungen, Bilanzen, Standesausweise, 
Rechenschaftsberichte, Statuteniinderungcn, Rateneinzahlungen, Dividendenerhebun- 
gen, Spielplane, gezogene Num m er der Zahlen-Lotterie, und die llaupttreffer der
Lotloanlehen. 10. Inserate.

Ausserdem ist noch ein Briefkasten und die Auskunftshalle dazu bestimmt, 
unserer Lesern iiber portofreigestellte Anfragen in alien Civil- und Strafgerichtli- 
chcn, politischen, finanziellen, kaufmannischen, gewerblichen und okonomischen, 
comunalen und sonstigen Privatangelegenheiten gewissenhafte Auskunft zu er- 
theilen, Comissionen zur Besorgung und Vermittlung zu iibernehmen, sowie Zu- 
schriften wegen Geschaftsaullragen zu beantworten, Rathschlage und Consultatio- 
nen mitzutheilen u. s. w., welche stets von competenter Seite eingeholt warden.

.,1“ r a m i e  n.“
Unsere P. T. Aljonenten erhalten in jedem  Quartal eine Anzahl Originallose 

ais: „Credit", „Esterhazy", „O fner", „Clary" Loose als Priimien. Die Anzahl 
steigt im Verhaltnisse mit der Anzahl unserer Abonenten. Die Zuerkennung ge- 
schiet von Scite der gefertigten Administration in unpartheischer W eise, worin 
wir die P. T. Abonenten jeder Zeit fruher verstandigen und behufs ihier Ueber- 
zeugung iiber den reelen Vorgang hiebei einladen werden.

Als Abonenten-Pramie geben wir fiir das erste Quartal unseres Blattes, d. i. 
vom 5 0 . Septbr bis Ende D cbr 1 8 6 3 : Ein Creditloos, E in Ofner, Ein Clary’- 
sches, Drei schwedische Staatseisenbahn, E in Windischgratz, Ein Keglevich und 
Fiinf gleiche Antheile eines Salm-Reifferscheid’schen Loses.

Abonementspreis fur die Provinz, Inserate węrden billigst berechnet. Das Biatt

v ?v*#- "****7 *•A l**hr. o u 60. j Fremdenblattes.
W ien im Septbr 1863 . j (3H4-3-3)

I>ie A d m in istra tion  ń es „T oIk sb la tt’s “
Stadt Domgasse 4.

Jako w głównym składzie wielu środ­
ków lekarskich Paryskich można dostać ka 
idego czasu:

Rob Boyveau Laffccteur wyrobu Doktorr 
paryskiego Giraudeau de St. Gervais. Le­
karstwo to od lat 60«ia w całćj Europie! 
słynne, przez król. wydział lekarski rozbie­
rane, w zagranicznych szpitalach zaprows-: 
dzone, jak najdzielniejszy środek w choro­
bach skrofulicznych skórnych i wielu innych.

Cafe de Glands - doux- Hay et. Kawa żo­
łędziowa Hayeta, jest zarazem pokarmem 
i lekarstw em , jako posilająca dla kobiet 
i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable 
de Vallet jako jedyny środek w błędnicy i in 
nych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et 
Contć, w błędnicy i innych chorobach.

Pastilles alcalines digestives au bicar­
bonate de Soude naturel de Vichy, na wzmo 
cnienie osłabionych sił, jako sprawujące a- 
petyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiffa d'Orient. Środek z wielkim sku­
tkiem używany w chorobach piersiowych 
jako usilniający. , _ .

Cachou de Bologne. Środek na cuchnięcie 
z ust, pruchnienie zębów, a zostawia przy­
jemny zapach w ustach.

Pdte Pectorale de Nafe «TArabie. P a­
stylki przez Doktora Delangrenicr przyrzą­
dzone i przez chemików paryzkich rozbie­
rane, doświadczeniem 45 lekarzy stwier­
dzone, w swoim rodzaju jedyne, urzędownie 
stwierdzone w dychawicy, chrypce, duszno­
ści, kokluszu i innych przypadłościach pier­
siowych sprawiają zbawienne skutki.

Pdte pectorale balsamique de Regnaulć 
aine, Pastylki balsamiczne w bardzo kró­
tkim czasie leczące kaszel, katar, chrypkę 
i wszelką duszność.

Pdte pectorale GeorgS tTEpinal, pastylki 
z io ło w e  najskuteczniejsze we wszelkich cho­
robach piersiowych.

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna, 
ako środek najskuteczniejszy na ból i 
czyszczenie z ę b ó w  w różnych przypad­
kach.

Kousso de Boggio jako niezawodne le­
karstwo przeciw soliterowi.

Papier Fayard et Blayn. Jest to najd. ~ 
skonalszym środkiem na odgniotki, które 
w krótkim czasie zupełnie nikną, tudzież 
w oparzeniu i odmrożeniu części ciała, jako 
środek doświadczeniem stwierdzony.

Eau de fleurs di Orange, świeża w naj­
lepszym gatunku.

Hygienique infaillible Injection de Brou, 
ze stosownymi przyrządami, w chorobach 
syfilitycznych w kilku dniach zupełnie wy­
leczą.

Eau balsamique et Odonlalgique du Dr. 
Jackson, środek przeciw bólowi zębów i 
dziąseł, zabezpieczający od spruchnienia 
zębów i przeciw szkorbutowi.

Wiiykatorye paryskie Pedriela na ce

Dresde. — Hdtel de France.
Cet hótel, ten u  par un franęais, serange sous tous les rapports en prem iere 

ligne, nóannaoins on peut y vivre tres  convenablem ent p o u r un T ha le r par jo u r 
eom m e pensionnaire au m ois; po u r ce prix on reęo it le matin cafe ou tlić, di 
ner table d’hó te  e t le logem ent.

Les lits sont grands et larges ń la m aniero franęaise, les cham bres son bien
aerees, la cuisine est distinguee; on y parle le polonais, de m ćm e on y trouve
le „C zas,17 „ rin d p ć e n d a n ce  beige,“  et autres journaux allem ands et franęais. Les
prix en rapport de to u t cela son t trós proportionnćs, on p eu t dire plus que
m odestes. (3131-2-26)

JLouis I ta ffd i'ra

racic płóciannćj rozsmarowane, nie spra­
wiają żadnego bólu, a zawsze i w bar­
dzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

Dr. Behr's Nercn - Extract. Lekarstwo 
to wynalazku doktora Behr’a, jest jedy­
nym środkiem leczącym prędko i pewnie 
wszelkie z osłabienia nerwów pochodzące 
choroby, jak Melancholią, Hypochondryą, 
Hysteryą, Epilepsią, kurcz żołądkowy, szum 
w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpie­
nia hemoroidalne, wszelkie reumatyczne 
bóle— ze stósownym objaśnieniem.— Ró­
żne wyroby chirurgiczne jako to : Brache- 
rium Podpaski elastyczne dla osób cierpią­
cych rupturę. — Bandaże elastyczne dla o- 
sób noszących apertury,— Suspensoria ela­
styczne różnćj wielkości.

Eau de Botol, woda balsamiczna do u- 
śmierzenia bolu zębów i do konserwowaj 
wania zębów.
Sirop de Berthe d la Codeine, posiada w wy­

sokim stopniu własność uśmierzenia ka­
szlu i bólów nerwowych, tudzież pastylki 
Berthego.

Pigułki z jodkiem zelaza Blanckarda, 
wyborne lekarstwo na błędnicę.

Pigułki i balsam doktora de Laville, śro­
dki doświadczone jako najskuteczniejsze na 
podagrę i reumatyzm.

Sirop de H. Aubergier au lactuarium w cho­
robach piersiowych z wielkim skutkiem za­
lecany.

Pomade epispastiąue d’Albespeyres, et Pa­
pier epispastique do utrzymywania rany po 
wizykatoryach.

Szprycki szklanne. — Proszki Seidlitzkie 
Moll’a.

Paullinia proszki, pigułki i pastylki za­
lecające się dla osłabionych osób, osobli • 
wie dla nerwowyeh kobiet, na upławy itp. 
Sposób użycia do każdego lekarstwa do­
łączony.

Pigułki Cauvin jedne na febrę, drugie 
j przeczyszczające. — Matico pigułki i szpry- 
cowanie. — Fosfat de fer.— Syrop chrza­
nowy. — Papier Wlinsi, i podobne inne, 
które osobno są ogłaszane.

ŚRODEK MORUSA
na

wzmocnienie w łosów .
Przewyższający w s z e l k i e  dotąd  uży­
wane w tym celu środki w swych sku­

tkach jakotćż i przyjem ności.
Już po trzechdniowem nacieraniu wło­

sów za pomocą gąbki, znosi się formowa­
nie łuski, przez co wzmacnia cebulki wło­
sowe, przyspiesza rośnienie włosów i na­
daje im miękkość i połysk jedwabisty.

MMSSjf^YWszelkie o b s t a l u n k i  lekarskie 
z Francyi i z Niemiec przyjmuje i 

w jak najkrótszym czasie dostarczyć tako­
we obowięzuje się. (3212 - 1)

M Wierzchowiec oficerski
jest do sprzedania. — Bliższa wiado­
mość przy ulicy Szewskiej Nr. 218 I. 

piętro. (3161-2)

P i e r w s z y  i n a j w i ę k s z y  
słynn ie  znany

W iedeński Skfad obówia 
J f e r n a r d e g o  B e r n a r d y .  

majstra szewskiego z Wiednia,
poleca swój obficie zaopatrzony sk/ad 
wsze kiego gatunku obówia m ęzkiego, 

dam skiego i dla dzieci 
z  zaręczeniem najlepszej jakości; 

w szczególności, dam skie angielskie b u ­
ciki zim owe nieprzem akające, także męz- 
kie kamaszki zim owe z futrem  w naj­

lepszym gatunku 
po cen aeh  n a jta ń szy ch , fg

Lokal sprzedaży:
p rzeciw  sk lep u  p. JPischera.

(3099 5-8)

Para koni cugowych
3 i pół lat, z szorami z Faetonem nowym za 
1000 złr. do sprzedania.

gW  wynająć można
w każdym czasie na dnie i godziny stosownie 
do czasu KONIE z powozem, faetonem lub ka­
retą. (3222-1- 5)

P fp D w a  wielkie pokoje
z przedpokojem na 2giem piętrze zaraz do wy­
najęcia —Wiadomość w handlu K. HENISZA.

Subiekt zegarmistrzowski
posiadający dobre św iadectw a może zaraz 
miejsce dostać u J .  J P r ie t l le in a .

(3223-1-3)

SYROP Z NADFOSFORONO
(d ’hypophosph ite) W apna. 

P rzygo tow any  p rzez P P . G rim ault et Cie, na­
dw ornych A ptekarzy  K sięcia N apoleona; leczy 
s łabośc i p iersiow e, u p o r c z y w e  k a s z le , gru- 

pę i k a ta ry .
J e s t  to now e przedniego sm aku  lekarstw o , 

u śm ierza  naju p o rczy w szy  kasze l, koklusz , k a ­
ta r  i g rypę. Leczy w ybornie rozją trzen ie  płuc 
i n ieocenione sp raw ia  sku tk i w  cierpieniach s u ­
chotników . D z ałan ie  tego sy ro p u  u śm ie rz a  i 
łagodzi najn ieznośn ie jsze  kaszle i pod je g o  
w pływ em  potnienie nocne u s ta je  i chorzy  w kró t­
ce o d zy sk u ją  zdrow ie, cze rs tw o ść  i tu sz ę  for­
m alną. (2837-9-)

D ostać m ożna w K rak o w ie  u P- Molędziń- 
skiego, —  w  W ilnie u  p. Chrościckiego,—  
w e Lw ow ie u p. Rukera, —  w P oznaniu  u 
p. Elsnera, — w  W a rsza w ie  u p. Mrozow­
skiego, —  w K ijow ie u p. Marcińczyka

M lii z
p . I  . 1 1 V I X .

ap tek a rza -ch e m is ty , u cz n ia  szko­
ły  w yższśj W  PA R Y ŻU ,

■a placu T ry u m fa łie J  b r a * y  Nr. 18.
PIGUŁKI ta pomaga­

ją trawieniu pokarmem, 
aą tonie*ne i krew c*y- 
**c*qce. Użyeio (oh ła ­
twe, a akateoiaość nle- 
aawodna. Sij jedynym 
środkiem przeoiw nt«- 
t tra w n o ic i , alym  hu­
morom. ostrości k rw i a 

nąjlepeiem lekarstwem na powrdoenio do nor- 
malcego sianu fnnkoyj żywotnyoh.| Przygo­
towano wyłącsnie ■ roślinnych snbstaaoyj, 
wzmacniają kiszki 1 trzewa, osyssosą, ais 
utrudzając żołądka i ais osłabiaj ąo żądnego 
e organów oiała.

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani c- 
sobnege napoją; pod tym wsgljdem są one 
jednym s najdogodniejszych i najskuteczniej­
szych środków osynzozącyoh dotąd znany oh; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a 
zwłaszcza chronicznych, jak napalenie ki­
esek , namulenie *oł<fdka, astma, mocny 
katar, lisnaje, migrena, kol gtow y, snkro- 
fu łV, itp. pożądany sprawują skutek.

Wartość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch 
słowach da się strośoió: prnyw racają cne 
i utrnym ują ndrowie.

Cena pudełka pojedynczego 1 złr. 26 e. 
dtto dubeltowego 2 .  20 cen 

na przesyłkę 25 o. (2651-16-)
§SST~ s»  do n a b y c i a  w Aptece pana 

W . M o lę d z łń s k io g o  „pod Barankiom\ 
w KRAKOWIE.

-w re d n a  nieszczęśliwa wdowa życzy 
sobie dziesięcio-Ietnią córeczkę dać 

do znacznego Państw a za swoją. Bliższa 
wiadomość na listy pod lit- S .  A '. N. 1 
poste restante w K rakow ie. (3165-1-2)

H a v n l a t n i i *  ofitt,uJ4  j ed[“  p « ó-
J s J v A i y i & l ' U l v  s tw o  s tancyą  kobiecie 
lepszego  s tanu , a le  bez żadnej familii od 3 5  
do 4 5  lat m ającą  i z  w łasnych  ręcznych robó t 
u trzym ującą  się . —  Z g łosić  s ię  do Jm c. p. 
M alew sk ieg o  p ro fe sso r# ,ulica S zpita lna N . 3 0 6 . 

J  (3226-1-)

Lekarz zębów
HERMANN ALFONS
ma zasczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność, iż po dłuższej podróży pow rócił 
znów < to  K r a k o w a  i uskutecznia 
wszelkie operacye w zawodzie swoim, 
ja k o te i wyrabia S Z t U C Z I t e  z ę b y  
I  S Z C Z ę k l  na podstaw ach złotych 
lob kauczukow ych. (3228-1-4)

Mieszka, jak przedtem , pzzy ulicy F lo - 
ryańskiej pod Nr. 3 4 0  i ordynuje zaw­
sze w zw ykłych godzinach. 

Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother,


